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Naczelnik państwa marszałkiem* J Habsburg, który stał się hajdamak}
W arsza w a . (W . B. K.) Z poncdu imienin na- j uchwaliła zwrócić się, na wwiofek delaga.ińw

uzelnika p ań stw a  lcom1' ya  w e ry f ik a r j jna  w o jsk  
palsk icii, zeb ran a  pod  p rzew od n ic tw em  n i u. 
w ojny L eśn iew sk iego  na  Z am k u  w  W arszaw ie ,

w szystk ich  fron  do N acze ln ik  a. P ań s tw a  z  
fwńośbą. a o y  zechcia ł p rzy ją ć  ty tu ł m a rsza łk a  
' o jsk  po lsk ich . N a cze ln ik  godność tę p rzy ją ł.

Odparcie ogólnego ataku
Ik a rszaw R . ''P A T , Kom . sztabu gon. z dn ia  

19 bm. F ron t \\ schodn i: Na odcinku po lesk im  
p rzesz li do ogó ln ego  ataku . Upor- 

c z y a e  w a lk i trw a ją . V lak n ic juv.yycie i.sk i ma- 
ją c y  na ce la  za .w jadn ięcie w sią  Jak im ow ska . 
zosta ł przez od d z ia ły  w iełkopolski-e i tr ze c i pu łk  
u łan ów  z  w ie lk im i d la  b o ls zew ik ów  s tra tam i 
od p a rły . W  a k cy i tej p o jm an o  30G jeń ców  o raz 
zdobyto  13 Kulomiotów. B o k a te isk i b a ta lion  15 
p n inn  p iechoty , będąc ze w szys tk ich  s tron  o to­
czony, w  B orow ikach , w ydou y ł s ię  w  za c ię te j 
w a lc e  z  p ie rśc ien ia  n iep rzy ja c ie lsk ie g o  i  odpa rł

Bohaterski c i p  polanego batalionu.
w szys tk ie  a tak i. D ow ódca  bata lionu , k a p ita n  
Z aw ad zk i, zg in ą ł śm ie rc ią  w a leczn ych . Od zb ie-
g łyck  do  nas o ficerów  bo lszew ick ich , o trzym a ­
liśm y  zupełn ie  w ia ry g o d n y  w iadom ość, że  na 
W o iy n in  i  P o d o lu  p rzygo tow yw a n a  je s t ogó ln a  
o ien zy w a  ze s tron y  bo lszew ików , w  k tó re j bę-

i dteie. b ra ła  u dzia ł zn aczn ie  w zm ocn ion a  12-ta  a r-
* m id  w  całości, i  części 14 i 16 aim id, z  ce lem  

o p era cy jn ym  za ję c ia  M ozyrza , n ów n ógo  i  P io * -  
k irow a . P od p is : P ie rw s z y  zastępca  enefc. aztabu 
gen era ln ego  K u liń sk i, p u łk ow n ik .

Warunki pokojowe Polski-
treściBurza z powodu

W a rsz  m,a l e i  ś l.j. M in is te r  p a le k  w ręc zy ł 
p rzed s ta w ic ie lom  p ań stw  en ten ty  w  W a rs za w ie  
tek s t n o ty  z  od p ow ied z ią  na sow ieck ie  p ropozy - 
c y e  poko jow e. N o ta  ta. w  .streszczeniu b rzm i:

1. U n iew ażn ien ie  w ie lk ie j zb rc :ln i ro zb io rów , 
%  k tó rych  B osy  a b ra ła  udzia ł. D ezaneksya ze 
s tron y  Jlosyi. I I .  U zn-m ie państw , pow sta ły  en 
na  gru zach  R o s ji ,  k tóre ju ż  obco io is tn ie ją . 
I I I .  Z w * ° ł  w szys tk ich  m a ją tk ó w  p ań stw a  p o l­
sk iego  w  ifTOTKacu 1772 roku . U d z ia ł P o ls k i w  
K o c ie  ros/ jsk .em  na  podstaw ie  t a n u  banku  
państw o w eg o  ro sy jsk iego  z dniai 1 s ie rp c ia  
1914 noku. Z w i ot a rch iw ów , b ib lio tek  i  t  d. Cd- 
&zkouo w aa ic  za stra ty , p on ies ione p rzez  P o la ­
k ó w  w  w o jn ie  ś w ia to w e j i  podczas rew o lu cy i 
w  roku  1917. IV . R a ty fik a c y a  trak ta tu  pOkojo- 
» n g c  p rzez  efcalo n a jw yższe , rep rezen tu ją ce  na­
ród  rosy jsk i. V. p o lsk a  b ęd z ie  s tan ow iła  o  losach  
teren ów , le żą cych  na  zachód  od  g ran ic  z  rok u  
1772. zgodn ie  z  w ę ją  ludności. 0  i le  R osya  zgod z i

warunków pokojowych.
się iDia, te p u n k ta c je , to m ogą  być w szczęte  r o ­
k o w a n ia  szczegó łow e.

W & i^ a y  i (te l. M .). N ota  p. pitutka c polsk ich 
w aru nkach  poko jow ych , w y słana por1 adresem  
rzędó\ o  tenty, wywoVla w  Sejmie p r rw a z L  
wą burzę, p rzyczem  rze c z  m amjpnra, że g w a ł­
tów n ie zaałal owal owe warunki pokojowe lea­
der związku ludc-wonanodowego, ki. Łatowaw- 
Ski, po?iłko>vnny n ie  ty lk o  p rze z  siwe afcroawń- 
ctw c, a le  n aw et preetz lic zn ych  p rzed s ta w ic ie li 
n a rod ow ego  z jed n oczen ia  lu d ow ego . K s  Lu to ­
s ław sk i wyraźnie napiętnował niektóre artyku­
ły noty niiiiisUa Patka, ja k o  u k ry ty  im perya- 
lizm  Pos. F a lkow sk i (naród. z jednocz. lud .} o- 
ś w ia d e z j f  wrę-etz, że dailsze p^zosten io  roinistn, 
P a tk a  na  siwem stan ow isku  je s t  m iiem ożliwa 
Nota nie odpowiada duchowi uchwał sejmowej 
komisyi spraw zagranicznych. .Szczególne n ie  
za ido And en1 i  e praw icow ych  kół w yw o ła ła  reda­
k cya  punktu  V. n o ty  p ok o jow e j.

Dymisya Palka bardzo bliska
V7arszawa Del. M .). W  ku iu  urnch se jm ow ych  

•no w a, żc ustąpieni©  m in is tra  Płatka, je s t rzeczą  
tiiJS b iiisŁych  steli. P iz \ ;z y n ą  ;is tąp ien ia  jost ca ­
ły  FZTjąej -U t  łn ych  b led ów , pope łn ion ych  p rzez  
tegoż Triu istra, a p rzed ew szys tld cm ł w  sp raw ie  
cieszjrńakiej. p rzek raczan ie  k om p e ten cy i w  re- 
d a k cy i n e ty  pok o jow e j, zak o ią iiu fi .ąnn n©~ en- 
tencie. Jak s ię  dow iadu ję , p iecw saeu l żądan iem  
Btowego m in is tra  będzie  osłabieaifc- n<MÓ p. P a t­
ka  p rre z  rozes łan ie  n o ty  d od a tk ow e j. P o ta d  n ie  
t t a  ; osze*Q usta lanych  ka i.r )yda tu r na. s tan ow i­
sko  min i*tn-a ^spraw aajjsteińieznych. V\ ku lua- j

rc.cli k rą żą  f  ugi oski, że opróżn ioną  tek ę  ob ją łby  
p row izo ryczn ie  p rem ie r  Sku lsk i, Mówią, tea, że 
is tn ie je  zij-ini.t-r pó|v o lan ia  na ul. M iodow ą obe­
cn ego  posła  w  LonójS tie , ks. Sep iehy.

fi m  i .
W a rs za w a  (te l. M .). N acze ln ik  p ań stw a  podp i ■ 

»a ł» iu ż n o m in a c ję  p. J. D ębsk iego  n a  s ta n ow i­
sko .pod-s®kreteP232i sftonu sp raw  zagran icznych . 
'ZiwŁóiłilo uw agę, że  rów nocześn ie  M e  nastąp iła  
no m u iacya  p. Seydy.

Odnalezienie siostry ostatniego cara.
W aszyn g ton . (B K ) T u te js za  C en tra la  C zerw o- ^ n ie g c ,  cara , zosta ła  odaaJsziona w  po łu dn iow e j 

n« g o  K rzy ża  o trzym a ła  od A m eryk a ń sk ie j M i- ftocyj. w  w a gon ie  pociągu  tow arow ego . W  ten 
* ł i  C zerw . R r*v ża  w  p o łu d n iow e j R osy i, dorue- J sposób pozosta ło  p rzy  życ iu  trzech  cz łon ków  do- 
sien ie, że  W ie lk a  ks iężna  Q lga . d ^ p r a  os ta t- i m u  R om an ow ych .

m m  imiih— i— M— n i w * m — w  iii ■■■umim n im f m ii i i is i m iii mm i i i im i i i  hittiiiiii i r i ii a a a

Śpiączka iest już uleczalna.

„Uki&Łua" pismo ukazujące saę w  Lozem ue n iTnłij 
szcza podobiznę „W asyla  W yszywanego" tj. W ilh e l­
ma Habsburga w  mundurze Strzelca ukraińskiego. 
Poutret operetkowego pułkownika podjemy powyżej.

T “ -y ż . / P A T ) „ P u *  .Tom n a l“  'o r o s i na pod- 
f w yw iadu  j ,  'e ln y m  z lekarzy Insty tu tu  

■Pitst-mra że. t »k  c.z--sir> p o ja w ia ją ca  if*ę obecn ie 
cŁoroba śp ią czk i 1 ta rg iczn e j zosta ła  os ta tecz­
n e  zbaaana. M ed ycyn a  je s t obecn ie w  stan ie

le c zyć  tę chorobę. W y n a le z io n e  zas ia ło  także 
odpow iedn ie  serum . D otyczące be d a n ia . jm.-daną 
piTiedstpw ionc 30 m arca  A c a d e n -e  d e  M ed i- 
r in f.

—  o -  -

(O J  A w fjm yn  k o r e jp & n U e n ta j .

W a iesa w ^ , 19 ma~ca, 
(A l) StHajku .pońsnechjr.ego n ie  będzie. R zę «i 

oo tn y i z a r z ą d z e n i w  ąpra  le m iU ia ry  zsu-yi e- 
Laktrown.il N u to O iO ji P . P . S. pu^zystobą ab j 
rzą d  w n ió s ł d o  S e jm u  ptrojek/- u staw y , n abazu - 
jąco j p w ty o m  i  ziwiazikiom za w od ow ym  p rzy j­
m ow a ć  p r z y  nusow o pośredn ic tw o  p ań stw a  —  
insty itucyi pań stw ow e j w e  w szys tk ich  sporach  
ztoionc v, .w ii, w  aaikł udach użjsteczdł ,ś d  p u b lic z ­
n e j. P . P . S. za s trzeg ła  sołńe p ra w o
opo^ycyt w  S e jm ie  prze. iw k o  tem u  p ro jek tow i, 
le c z  z  u ^ a g i  n a  n astró j wśród, s tron n ic tw  sej- 
juiotwyęli ni© u lega  .na jm n iejsze j wąćpdiiiwiośdL, za 
projiełkt u ryuka w ięk szość  i  zm ien i się w  ustaw ę. 

T o  jeden  z ja k  p o lity c zn y  r  r/ienjlp. z  oisbaitnion 
a n i k ilku nastu . D ru g im  jes t ziOrgarazowanle s ię  
3połeoz.eń&Twa. Róiwnuwaga spo łeczna  m u si być  
zochw ńaną, je ż e li rob o tn icy  są  aorgam azowam , 
wailtańiŁi&t m ieszczań stw a  i  d robnom ieszcza ii 
s tw o  p rzyp o m in a  lu źn ą  kup;ę piia<s.iku. W y n ik a ją  
stąd n ieb ezp ieczeń stw a  d la  pań stw a  i  szkoda  
d la  narodu , p on iew aż część zołganiauwriina za­
w sze  b ęd zie  ch c ia ła  w y zy s k iw a ć  s w o ją  p rzew a ­
gę im  n iek orzyść  w a rs tw  miezoryamLzowiamych...

le n a z  mą to  ju ż  zm ien iło . Zbudownino w  p rze ­
c iągu  k ilku n astu  dni rod za j P o g o to w ia  Społe­
cznego, k tó re  ob ję łoby  szp ita le , tra m w a je , e le ­
k trow n ię , gazow n ię , w o d o c ią g i i  w s ze lk ie  inne 
positerunki aży.tecznicści pub licznej, k-tóre b y ły ­
b y  opuf zczone p rzez  rabotn ików . Co wiiącej, po- 
st^.lnowtioirMł, że  T  oirgainiźacya się n ie  rozw iąf- 
że, le c z  hędzfo  is tn k ła  da l, j, aby każde j ch w ili, 
gdyby  zaszła  potrzeba, w ystąp ić  n a  arenę p ra ­
cy . P rzy łą c zy ła  się do tej o rg a n iza c ji także i 
część robotn ików .

T "zeb a  pc dlkrrślić. że duch s tra jkow y , pozo- 
stiałoóć• w p ływ ó w  rosy jsk ich  nr. duszę po lską  i 
n iew o ln ic ze  w p a trzen ie  s ię w  tak tyk ę  bślszew r 
k ó w  rosy jsk ich , zaczyna  w  W a rs za w ie  ustępo­
w a ć  mAąjlftn bardzie j ccw ilIzow ainyn ) środkom  
uJDtyki po-b'i.ycznej, k tóre j podstaw ą jeyt kontr 
p rom ts c zy li wzmnemiire ustęp-tw a.

ZroBum ien ie jio trz  |> w h isnego  rnuistwa. od­
czucie, żo wg  v lasuem  p a ń s tu ie  robotn ikoed  
afwW to ł/ci, n iż  pod lan-utom o jA m .  zu.:vkani« 

j nńjjzgubujejs7r.-,;.o łuicumopoliiŁyzni u* szerzonego  
l w  K ró le s tw ie  m zez  S ocya ln ą  Dcmoh-racyę K ró ­

le s tw a  P o lsk ie g o  i  L itw y , d z is ia j ju ż  otw arc ie
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kom unii'rtyozno-balszew iok  ej, —  s łow em . w zros t 
pertryotyzm u p o lsk iego  n ie  ty lk o  n arodow ego , 
leca  uaikżo i  pań stw ow ego , zrob iło  w  W a rs za w ie  
od  cnw iid -wypędzenia. N iem có w  ju ż  baadzo du- 
ŚO postępy.

B ośn ie  wiat.-a w  s iły  w łasne. I  ty lk o  z ła  apro- 
pwazaryjS sikutkiiem tego  zaś n iesłychana ćLroży- 
santa sp raw ia , że  lu d z ie  jeszcze n ie  mogę, s ię peł­
ną. p ie rs ią  c ieszyć  z  co ra z  to  u trw a la ją c e j się 
Silnie pań stw ow ośc i p o lsk ie j i n ie  w id z ę  postę­
pów* ma w ie lu  podiach za rząd u  i  gospo dar K i pań- 
ńuwowej.

T a  aptrowiaiacya jestt lz e c zy w iś c io  b o lą czk ę  
saiesłytnatme d o leg liw ą . Polsika je s t k ia ijem  ro l­
n iczym , p rzow ażn ie  ro ln ic zym . Z ie m ia ’ Ln po l­
s k i i  ch iop  p o lsk i są  ro ln ik a m i za m iłow an ym i. 
Z ie m ia  n ie  je s t  złą. M im o  to b raku je  nam  ch le- 
btâ  l ite ra ln ie  ch leba . D laczego?  D użo złego 
o p ra w iła  w ojna . N am aim *iw ala  ludzi i skaza ła  
du żo  z iem i na  lezem ie od łog  om . T e ra z  p rzec ież  
cdążKim  w in o w a jc ą  o k rzu je  s ię  i  S e jm  i  u rzę­
d n ik  pań stw ow y .

N a  oregdiaijszem  pos ied zen iu  sejm ów en. —  
w e  w to rek  —  pos łow ie  Jan D ębsk i i dr. K o li-  
sch er p rzy to c zy li s ze reg  fak tów , św iadczących  
o  bezm yślnośc i poszczagó in ych  u rzędn ików , z 
k tó rych  każxly u z ia ia  na w l- s n ą  ręk ę  i  nu, k ro t­
kę m etę, mie zda jąc  sobie sp raw y, ja k ie  to na 
stępstw a  o gó ln e  d la  ca łości krmju i je g o  gospo­
d a rk i poc iągn ie  za  sobą tak ie  postępow an ie.

O rga jiiza cya  p o lsk ie j a.prow iza c y i n o  zdoby- 
ia  s ię c a  żadną  n ow ą  m yś l pozia w zoram i n ie ­
m ieck im i, n a ś la d ow a n ym i n iew o ln  cao p rzez 
p o lsk ie  m in is te ryu m  a p ro w iz a c ji.

Że  inaiu lE  u m ie ję tn e  m etody  jurocy o ra z  sa­
m odzielna. m ucligencya  zaw sze  p o ‘ r. fią  w ie lu  
u sterkom  za rad z ić  —  d ow od em  cora z  to W -s za 
a d m in is tra cya  k/olejowa j uznan ie, ja k ie  spo ty ­
łem. pana m ii :kstra, dra B artta . P ose ł Jam D ęb­
sk i p u b liczn ie  r t.ryLuny se jm ow e j n azw a ł go  

1 „p e r łą  w śród  m ‘in łstrów  obecnego gabime-tu". —  
, W y b ó r  m in is trów  p ow in ien  być coraz lepszy.

C i os ta tn i b ow iem  p o tra fią  ju ż  dobrać sobie od- 
: powiedir.d persoiio.1 pom ocn iczy .

1ezeniu państwowem — rękodzielnik, polski fabry­
kant będzie mógł więcej zarabiać, niż niemiecki, nę­
kany ciągłą wojną domową.

W  każdym razie należy podkreślić, że opinia pu­
bliczna w W arszaw ie czuwa bacznie nad wszystl 
kiem, co się dzieje w Niemczech.

I .

Praga. (T e l.  w ł.) C zeska „T iib u n a "  donosi 
Hylś % W ro c ła w ia , że  w ed le  re la c y i z G órnego 
.Śląska, w  ca łe j P o lsce  d z is ia j w ybu ch ł gen e­
ra ln y  b tra jk  K o le jow y . P o łą czen ie  m ięd zy  N iem - 
caau  a P o lsk ą  zosta ło  p rzerw an e.

N a d to  za m ieśc iła  „T rib u n a  “  „in K :".v  ..cyc , ,e

i m  przez i i i
; w czo ra j w  K ra k o w ie  p rzyszło  do w ie lk ich  de- 

m on s tra cy i g łod ow ych , podczas k tó rych  było  
w ie le  osób zab itych  o r a i rannych . (C a ła  ta w ia ­
dom ość je s t  o c zyw iś c ie  bezcze in em  łga rs tw em  

i  czesk iem  —  przyp . red .).

zr. c z .

Litwini przekroczyli linię demarkacyjną.
W arszaw o . (T e l.  M .) Z  W iln a  te leg ra fu ją , ze 

w osta tn ich  dn iach  litew sk ie  o d d z ia iy  u la i. kie, 
u s iło w a ły  p rzek roczyć  lin ię  d em arkacy jn ą . Pol-

skk' w ojska ujęły żołnierzy litewskich, rozbro­
jono ich  i  odesłano do obozu, koncentracyjnego.

Wybuch nowstania w Niemczech.
Halle. (B K ) S tra jk  t rw a  dalej. W c z o r a j  w ysła ­

no pociąg pau te in y  w  dkołlcę Ełsleben, gdzie 
■łą potworzyły wieikLe bapdy. P o  ż y w e j u ta rc z­
ce od d z ia ły  sztu rm ow e ob ron y  p ań stw ow e j opa ­
n o w a ły  d w o rzec  k o le jo w y  w  Eisleiben. D a lsza  
akcya w  toku . Także pod M oeisełm rglem  toczą 
głą w a lk i z powstańcam i. S ytu acya  w  D reźn ie  
jdągle je szcze  bardzo  p ow ażn o . W  L ip sk u , po

| w czo ra j szych we lk ecn , panuje spokój, jed n ak że  
j jest to spokój przed burzą. Oczekuje obwołan ia  
i rzeczypcspolitej rad.
t B e r lin . (P A T )  O ko lice  m ia s ta  b y ły  w id o w n ią

1 n ow ych  starć z w o jsk iem , w  czasie k tó rych  
tłum  w rzucił jednego oficera i  k ilk a  żołnierzy  
do wody. O tw orzon o  og ień  karab in ów  m aszyn o­
w ych . W  tłum ie padło 20 zabitych 1 20 rannych.

Marsz uzbrojonych robotników na Berlin.
Berlin (P A T ) Położenie wojskowe w Berlinie u- 

ważają za bardzo poważne. Nawet zwolennicy Kap- 
pa, są przekonani, że komuniści zamierzają wyzys* 
kać chwilę obecną do wywołania światowej n w o .  
lucyi. Ubiegłej nocy rozegrały się krwawe walk i w 
Tegel pod Berlinem. Słychać, że niezawiśli socyaU- 
ici obwołali w  Szpanduwie rzeczpospolitą rad. U* 
zbrojeni robotnicy ze Szpandawy mają rzekomo 
a u u u o w a ł  na Berlin.

Dymisra Noskego.
Berlin (W o lf f )  Urząd kanclerski donosi, że min. 

cbr. kraj. Noske ustąpIL

Odmarsz wojsk białych.
Berlin . (P A T )  W  cza s ie  m ir s z u  b ryga d y  m a 

zam orsk iej p on ow iły  s ię  t c k ż «  w  a le i „Z w y c ię ­
stw a " starcia pomiądzy żołnierzam i a tłumem. 
Z  tłum u rzucano podobno granaty ręczne.

Zacięte waiki w Kilonsi.
W iedeń . (P A T )  Z  K ilo n ii  donoszą, że toczą  się 

tam zacięte w a lk i między wojskiem  rzędowem  
ft uzbrojonym i robotnikam i. P o  obu stronach  są 
g lą lk le  straty.

Wznowienie strajku w Berlinie
Berlin (P A T ) W znow iony wczoraj ruch tram wa. 

jow y i ruch Da kolejach obwodowych berlińskich 
został wczoraj o godz. 3 popoł. nrzez robotników 
w strzymany.

| tym szeregu posiadłości w łaścicieli ziemskich.
i K ie d y  nadeszło  w o jsk o  p oc ią g iem  pancernym , 

przyszło do s ia l tła, przyczem dwóch robotni­
ków  zginęło, a 20 o uniosło rany.

i W Zagaju Ruhr uydatura rad.
i Stutgart (B K ) V r Zagłębiu Ruhr zaprowadzono 

dyktaturę rad. Przyszło kilkakrotnie do starć. 
Uzbrojeni robotnicy panują obecnie nad syiuacyą. 
Strajk trwa wszędzie. Z Berlina donoszą, że straUt 
generalny nie został dotychczas wstrzymany.

Walki w Norymberdze.
Monachium (P A T ) W  Norymberdze tłum zaatako­

wał dworzec kolejowy i głow iły urząd pocztowy. 
W ojsko rządowe byjo zmuszone użyć broni. Było 
28 zabitych i 50 rannych. Strajk trwa dalej.

Schwytah e Komunistycznego 
komitetu wykonawczego.

Cassel (P A T ) Komunistyczny komitet wykonaw­
czy wpadł w  ręce w ładz rządowych. M iędzy w o j­
skiem rządowem a powstańcami przyszło do ciężkich 
walk.

Położenie krytyczne.
Berlin . (P A T )  P o ło żen ie  jtfst k rytyczne. M ało  

je s t n ad z ie i s tłu m ien ia  powstania żyw iołów  le­
w icowych i  radykalnych. Toczą  się pow ażn e 
w a lk i. R ząd  R zeszy  za m ie rza  w  n ied z ie lę  po­
w ró c ić  do B er lina.

Stan wyjątkowy w Lipsku. Warszawa 3 wydarzenia w Niemf-zech-

Imieniny Nacz. państwa.
W arszawa (P A T ) W czoraj z powodu Im ienin N a­

czelnika państwa w kościele garnizonowym na P la ­
cu Saskim odprawioną została msza połowa z Te 
Denm, na którą przybył Naczelnik państwa w oto­
czeniu gcnernUcył. wszystkie misyc wojskowe rnten. 
♦ y i przedstawiciele rządu. Po  nabożeństwie odbyła 
się doitlada przed Naczelnikiem , który zatrzym ał 
się u zbiegu ulic Traugutta i Mazowieckiej. Defila­
dę otwiera! pierwszy pułk szwoleżerów im ienia Jó­
zefa Piłsudskiego ze sztandarem. O godz. JC w po» 
ludnie delegr.cye złożyły powinszowania w . Belwe­
derze. W ieczorem  odbyły się bezpłatne przedstawie­
nia dla żołnierzy w teatrach Polskim  i Letnim, ga­
lowe. zaś przedstaw,enic w  Operze. W  kmetnatogra- 
fach przedstawiano obrazy z życia Naczelnika pań­
stwa. Miasto było udekorowane. W  czasie nabożeń­
stwa sklepy były zamknięte.

Podobnie odbyła się uroczystość we wszystkich 
ianceb miastach.

Cieszyn (P A T ) Z powodu Im ienin Naczelnika pań 
s iw i międzynarodowa komisy i wystosowała do Na* 
czelnika państwa następującą depeszę: M iędzynaro­
dowa kom is ja  w Cieszynie prosi p. Naczelnika o 
łaskawe przyjęeie najszczerszych życzeń szczęścia 
dla niego, oraz pomyślności dla państwa polskiego. 
Podpisani: W ilton, Manneyille, Borsarclli, Yamada.

Bankiet polski w Cieszynie.
Cieszyn. (F A T )  W czo ra j puow jzon-yczny d e le ­

g a t  rządu  po lsk iego  prof. Szura, da l bank iet, 
n a  k tó rym  po p rzem ów ien iu  p ro f. Bzury, za.brał 
g lo s  p rzew od n iczący  k om isy ! m ięd zyn arod ow e j 
hr. M an n ev ille  i w spom niał o historycznej mi* 
sy| Po lsk i na wschodzie, która m a  biondć Eu­
ropę  p rzed  za lew om  bolszew  izm u. Oczy całego  
i w lc  ta sa teraz zwrócone na Polskę. Obecnie 
tru dn ośc i zw ięk s zy ły  się. bo u b ram  zachodu  
ro zp ę ta ła  się now a burza. P o lsk a  jedn akże , 
d z ię k i w a leczn ośc i sw ej a rm ii, o ra z  w ie lk iem u  
p a tr -ottyzm ow i, potia li pokonać te trudności. 
Ku. M a n n ev ille  zakoń czy ł toastem  n a  cześć N a  
cze ln ika  państw a.

Jednodniowe zawieszenie pracy 
w Zagłębiu karwińskim.

Frysztat (PAT ) Z okazj i Imienin Naczelnika 
państwa górnicy polscy w Karwinie i Suchej za* 
przestali dziś pracy. Karwina była udekorowana. 
Aby państwo polskie nie poniosło straty z powoda 
wczorajszego świętowanie, górnicy zobowiązali się 
pracować za to dnia 25 bm. w święto Zw iastow a­
nia N. M. P.

Aocl uchodźców śląskich do 
Naczelnika państwa.

Cieszyn. (P A T )  U ch odźcy  j  Z ag łęb ia  w y s ła li 
do n acze ln ik a  p ań stw a  z o-kazyi je g o  im ie n ia  
depesze gratulacyjna*, w  k tó re j w skazu jąc , że 
są w yrzu cen i ze  sw ych  dom ów , w o ła ją : N a cze l­
n iku , tyś  poznał ka tu sze  n iew o li. m ęcza rn ie  
w ygn a n ia . T y  nas z 1 ozu m ieaz ! T y s  nam  p o w ie ­
d z ia ł: W y trw a jc ie ,  Śląska n*e dam y! W  depe­
szy uchodźcy ośw iadcza ją , że pom im o ciężkiej 
doli. w ytrw ają .

Obszary plebiscytowe Spiszą i Orawy 
bedą okupowane przez koalicyę.

C ieszyn . (P A  I )  P rzew od n ic zą cy  m ięd zyn a ro ­
d ow e j k om isy i M a n n ey ille  p rzy ją ł c z łon ka  de,- 
le g a c y i p o lsk ie j d ra  D ieh la , k tó ry  p rzed s taw ił 
palącą potrzebę natychm iastowego obsadzenia  
obszarów plebiscytowych Spiszą l O raw y przez 
w ojska koalicyjne, pow o łu jąc  l i y  p ie y tem  na  
zapow iedź,, że ta oknpacya m iała  nastąpić je - 
tłcz « na poezątkn marca. M a n n ev ille  w y ja śn ił, 
że j Jdynym r pov odem  op óźn ien ia  była  koniecz­
ność zatrzym ania oddziałów  francuskich l  w ło­
skich na k ląsk a  skat ‘len. zajść w  K arw in ie  i  
że po nadejśeiu nowych w ojsk  nastąpi zaraz  
oknparya. N a  w n iosek  d ra  D ieh la  p rzy rzek ł 
M a n n ey ille , że  og ło s i w  k om u n ik ac ie  p ow od y  
tej zw ło k i, a  to  d la  u spoko jen ia  lu dnośc i tvch  
obszarów .

Drezn» (P A T ) Rząd Rzeszy postanowił ogłosić w 
Lipsku stan wyjątkowy, a to na skiń; k naglącego 
przedstawienia komendy brygady wojsk rzędowych.

Grauleiiid p a s M m i  l e n i l i .
Szczecin. (Wolff) Dzienniki donoszą, że v/ o- 

knUcy fantowa robotnicy rolni rczgraL li wca-

| W arszawa (A. Tel.) W  W arszaw ie przswaiają po. 
• giądy, że Polska wyciągnie z przewrotu w Niemczech 
: tę przynajm niej korzyśf, Iż będzie m iała czas dlnższy 
i na fjrauiuy spekuj. Wzrośnie tc/. p.a terenach piebl- 
| scytowych wśród .Niemców ruz,.::zn:cjy/.ych chęć 

pctączcnia się z Polską jako z liiajec*., w którym 
> mh.iia wszystko panuje większy s;ickćj i fiorząiek 

niż w  Niemczech. I Sitki kupiisę. polski — w zna-

Unifikacya etatu I poDorow urzpcniczrch
Lwów (P A T ) Generalny delegat rządu, Gałecki, 

powrócił Lwowa z W arszawy, gazie bawił w spra 
wach aprowizacyl kraju i w sprawie zamierzonej u- 
nifikacj i etatu i przyszłych poborów urzędników.

Rada przyboczne generalnego delegata rząd" 
zbiorze się dnia 27 brn. we Lwowie.

Kurs
Lwów (P A T ) Kur9 giełdy lwowskiej z dnia 19 bm. 

100 lei rumuńskich płacono 339 żądano 350. Dewiza 
na W iedeń: płacono 90, żądano 100. Reszta bor 
zmian.
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Sensacyjne aresztowanie milionera.
Przemytnictwo obcej waluty do Czech.
N ow y  Sącz, 19 m arca.

Omegdaj aresztował, i o w  M u szyn ie  m ilion e ra  
czesk iego , L ew k ow ic za , k tó rem u  skon fiskow a­
n o  obcą w a lu tę  w w to ś c i p ó łto ra  m  lia n a  koron, 
w  ch w ili, k ied y  ją  chcia ł p rzem yc ić  do Czech,

L e w k o w ic z  w espół ze sw ym i w sp ó ln ik am i 
p rzez  przeszło  rok  sp rzedaw a ł sp irytus, skórę, i  
w .n o  do Po lsk i, ale to w y łą czn ie  k ilk u  jedn ost­
kom , k tó rzy  po p rostu  s ta li się w ła d ca m i hand lu  
wbrir-iego w  Po lsce , a  co n a jm n ie j w  G a licy i. K a­
żdy  in n y  kup iec  m u sia ł z n im i u trzym yw a ć  sto­
sunki, a n ie  m a jąc  innego  w y jśc ia , pon iew aż 
w p ro s t w  Czechach  n ie  chciano im  sprzedaw ać, 
m u sia ł p łac ić  za w in o  w ygó ro w a n e  p rzez te je- 
dirjostkj, d yk tow a n e  ceny. L ew k h w ic z  z je go  11 
w sp ó ln ik a m i (zap raw d ę  jctk w  b ib lii) są jed- 
n em  s łow em  tw órcam i piesku n a  w ino .

Obecnie sąd, za z ło żen iem  zn a czn e j’ k au cy i, 
w yp u śc ił L e w k o w ic za  z  więzienia*, n',e w s trzy ­
m u ją c  jed n ak że  doahodzem ia sądow ego.

S k on fisk ow & rem i p iem iądzm i za jm u ją  się

w ład ze  skarbcw e. S p ra w ą  k  e ru je  n ad radca  o- 
ok ręgow e j D y rek cy i skarbu  w  N o w ym  Sączu, 
p. l ie in e r . M im o, że L ew k ow ic z , w ra z  z C 3 łą  
bandą n agan iaczy  czyn i zab ieg i o w ydostan ie  
p ien ięd zy , p ien  ąd ze  n ie  u jd ą  sw ego  przeznaczę  
n ic . P ó łto ra  m iliom a korom- to p rzec ież  pokaźna 
suma*.

R ów n ocześn ie  a resztow an o  w  K oszyc rch  M. 
F e ld m a im a , jed n ego  z dw unastu  w sp ó ln ik ów  
L ew k o w ic za , F e ld m an n  ku pow a ł n a  dw orcu  
k o le jo w ym  w K oszycach  b ilet, p łacąc fa łs zyw ym  
bankr.otem  s tu k o r w o w ) m. G dy knisyer zw ró c ił 
m u  n>a to uw agę, w yc  o gn ą ł d ru g i banknot, ró­
w n ież  fa łs zyw y . W ów czas F e ld m a im a  z rew id o ­
w an o  i  zn a lez ion o  u n iego  c e ły  pl k  pod rob io ­
nych  9tukoTOinówek. T łó m a czy ł s ię  tem , że o- 
trzy m a ł je  od ja k iego ś  l iezn w jem ego  kupca p o l­
sk iego. Za  n iezn a jom ym  kupcem  p o l ic ja  koszy ­
ck a  czyn i w p ra w d z ie  poszu k iw ań  v\ a le  a resz­
tow an ego  Feldmaruna o d s ta w iła  tym czasem  do 
Iłło w y .

> ję z y k  francusk i, h o lendersk ., n iem ieck i. P ie rw ­
sze tłum aczeń  e  p o lsk ie  ukarailo -się w  początku  
X IX . w ieku , w  la tach  zaś siedm d zi esi ąty.eb p r z e 1 
tłunx c z y ł  „R ob in son a  C rusoe11 wiziorowo i  d la 
m łod z ie ży  p rzys tosow a ł A n czyc . „R ob in son  Cru­
soe " s tw o rzy ł fo rm a ln ą  szko lę . K a żd y  k ra j, ka-

Książka, która się nie starzeje...
D W Ó C H S E T N A  R O C Z N IC A  W Y D A N IA  „ R O B lN S U N A  CR USO tl", —  N a j P L U L A R N IE J S Z A  
gS T A »a -A  _  N A Ś L A D O W N IC T W A  „R O B IN S O N A ". —  R O B IN SO N  A D A  W S P Ó Ł C Z E S N A .

L U D Z K O Ś C L

Londyn, 19 m arca.
\ni-in; v\ iycn  amiacn u p łyn ę ło  d w ieśc ie  la t, 

k ied y  nak ładem  jed n ego  z  k s ię g a rzy  lon d yń ­
sk ich  u k aza ła  się ks ią żka , k tó ra  os iągnąć m ia ­
ła rekord  poczy ln ośc ! p rzez d ług ie , d ługie  iatta:
„R ob in soh n  C ru soe" D an ie la  D efoogo.

R ob inson  C rusoe! N ie  s ta rze ją ca  się, c ią g le  j żda. p ro w ir e y a  ch c ia ły  m ieć sw ego Robinsona, 
ak tu a ln a  i  interesująca*, u lu b iona  opow ieść  d la  ' Pow 'sta ły  „R ob in son  s zw a jca rsk i" , „R ob in son  
m łod z ieży ; R ob inson  C rusoe! Sam  d źw .ęk  tych  j m ek syk ań sk i", „R ob in son  ś ląsk i". „R ob inson  
słów  budzi w  naszej duszy w sp om n ien ia  p ierw - j w ło s k i" , „R ob in son  p o lsk i" , „R ob in son  ta trzań - 
szej m łodości, w y w o łu je  era ró w n e  w iz y e  ow ych  j s k i"  i  t. d.
h łcg ich  ch w il, k ied y  z b iją cem  sercem , z naprę- • W  czem  w ła ś c iw ie  k r y je  s ą  ta jem n ica  długo- 
żon ą  uw agą , z zapartym  tchem  ś led ź liś m y  p rzy- • trw a le j m łodości, n ie u s la n e j  ak tu a ln ośc i tej

b a jk i c rozb itku  na bezludnej w ysp ie?  Jak  to 
w y tłu m aczyć , że p raw dopodobn ie  h is to rya  o R o ­
b in son ie  n e zesk trze je  się n igd y?  B yć  m oże 
d la tego , ze b a jk ę  rob in son ow ską  p rze żyw a  k a ż­
dy c z łow iek  w  sw e j duszy. C zyż ży c ie  n ie  jes t 
w ysp ą , gd z ie  c ię g le  oczeku je  się p rzyb yc ia  u pra  
gn ion ego  okrętu , w iozącego  szczęśc e : m iłość ,
s iaw ę, zaszczy ty , bogactw-o? A  tem  ba rd z ie j 
w spółczesna, pow ojer.na  ludzkość m a  w ie le  po­
dob ień stw a  z Rohinsanem . E u rope jczyk , g c ęb io  
n y  spadk iem  w a lu ty  i b rak iem  środków  ż y w n o ­
ściow ych , czyż n ie  na Ib era  p o ga rd y  dla: p ien ię ­
dzy, czyż n ie  m oże  zawo!iać razem  z R ob inso­
n em : „O  m arne śm iec ie ! N a  co m i się r r z y d a ć  
m ożec ie?  S cyzoryk , lu n t ch lebas bu te lka  rum u 
m a ją  d la  rrerie d z is ia j w ię c e j w artośc i, n iż  stos 

p ie n ię d z y !"  |

Pamiętajcie o żołnierzu p o lsk im !!’

go d y  R ob insona i  je g o  w ie rn ego  Pięta,saka, —  
P rz e ży w a ją c  razem  z n im  w szys tk ie  trudy, 
t rw o g i i n ieb ezp ieczeń stw a , ra zem  z rdm  rad u ­
ją c  się z k a żd ego  n ow ego  wynin lazku, każdego  
n ow ego  n arzędzia , u p ięk sza jącego  ży c ie  b iedn e­
m u  ro zb itk o w i. C zy ta ło  s ię  i o d czy tyw a ło  n ie ­
z lic zon ą  ilość ra z y  k a r ty  k s iążk i, na  k tó re j o- 
k tadce w id n ia ł b rod a ty  m ężczyzn o , o  b ronzow ej 
cerze  i  dobrodusznych  cerach , o d z  iany w  koz ie  
sk ó r )’., w  kosm ate j czapce r o  g ło w ie .

T ru dn o  u w ierzyć , że D efoe m usia ł sprzfedać 
ręk op is  R ob insona  za  śm ieszn ie  m a łą  kw otę, 
a lb ow iem  p rzez d łu g i czas żaden  z  k s ię ga rzy  
n ie  chc a l te j p ow ie śc i w ydać . T ym czasem  ta  
p oga rd zan a  książka, skoro ty lk o  u k aza ła  się z 
pod  p rasy  d ru karsk ie j, w stępn ym  bojem  zdoby­
ła  sob ie  ogół czy te ln ików . M ięd zy  in n ym i do go­
rących  w ie lb i 1̂ 01-1 „R ob in son a  C ru soe" należałł 
J. J. Rousseau. Już w  rok  po og łoszen iu  d ruk iem  
„R ob in son  C rusoe" zosta ł p rze tłu m aczon ym  n a

Wyjaśnienie.
Kraków , 20 m arca.

W  zw ią zk u  z zam ieszczonym  w czora j 
fe lie ton em  p. E w y  Ł u sk m y , o trzym a liśm y  
od p. ł e l ik s ą  Jas ień sk iego  następu jący 
lis t :

Z  za ch w ytem  il„  p rzercEoraem  od czy ta łem  
poetycką  fan ta zyę  pod ty tu łem : „M a n gg lia  i je ­
go  zb io ry ". T rzeb a  być Łirtystką s łow a  n iem ałe j 
m ia ry , aby —  z k ilk u  szm at i k ilk u  ob razów  — 
s tw orzyć  zacza row an y  pałac. P rze ra żen ie  zupeł­
n ie  u sp ra w ied liw ion e , a lbow  em  dzisii: j, gdym  
się nareszcie  d o c im ;q a l „s y tu a c y ."  starszego w o 
w ręgo m ag is tra ck iego  (in acze j md się teraz lu ­
d z ie  k la m a ją ), u słyszę ze w szys tk ich  stron  gro ­
źne Woa.ir.ie: d aw a j ten pa łac !

Pp.ł cu  dać n ie  m ogę  i r.a ra z ie  n ie  m oże go 
dać gm in a . A  dobry m siteryał, —  to jeszcze  n ie 
zacza row an y  pak c. M a terya ł trzeba m ódz iisiu- 
ltow o  i es te tyczn ie  podać p u b lk ra o ś c i; a tu m o­
żn ośc i n iem a.

D la  braku  m iejsca, od p ow ied n iego  i m ie jsca  
w ogó le , n iem a  m ow y  o artys tyczn cm  pokazan iu  
choc iażby  je d re g o  ty lk o  —  ca łk o w ite go  —  d z ia ­
łu. O trzym am  w k ró tce  jed n ą  sa lę w  S u k ien n i­
cach, z ro-zkaizem p e k : tz.amia pereł mai- r s tw a  
p c lsk icgo  j, „ze żb y  p o lsk ie j A le  z tej sa li „ R a ­
c ła w ic e "  n ie  zostaną usunięte. Su k ienn ice  —  
p ow iem  o tw a rc ie , choc iażby m j to g ro z iło  dy- 
scyp lin a rk ą , —  to ohydna buda, w  k tó re j na­
w e t  p rzy zw o ic ie  u rząd z ić  s ię  r.de da p rzy ję c ia  
d la  p rzed s ta w ic ie li e:.<Łenty. N am  s ię  zda je , że 
g d y  m a m y  m u ry  i  dach, to m ożem y z togo ró ­
w n ie  dobrze zrob ić  b ro w a r lub ka ted rę , ja k  s ta j­
n ie, byd łobó jn ie  lub m uzeum . S u k ienn ice  — to  
ohyunc, o lb rzym ia  buda, w- k tó re j trać:, się m nó­
s tw o  m ie jsca , je ż e l i  p ow ies i s ię ob ra zy  lo g ic z ­
n ie, po m uzea lnem u , c z y li jed n ym  rzędem , z 
odstępam i, a ibo w  k tó re j m a łp u je  się zaw arto ść  
beczk i ze  ś led ziam i, je ż e li się jed z ie  pod  su fit.

B ędę zatem , m ięd zy  m ięd zy  S cy llą  i C haryb ­
dą: „N ie  w y z y s k ; !  m ie js ca "  —  p ow ie  Rr d a  m ie j 
ska, je ż e li pow ieszę  ob razy  lo g iczn ie . „Ł a d n y  
je s t ton n, e zaw od zący  n igd y  sm ak, za ch w a la ­
ny w' „G ońcu  K ra k ."  —  pow ied zą  znaw cy , je ż e li 
d am  dużo m ite ry a łu , a dam  w  sposób o b rzyd li­
w y  i w  dods.tku g łu p i; bo obraz na w ysok ośc i 
ośm iu  m e tró w  o g ląd ać  m ożna  ty lk o  p rzez lu - , 
■netę. I  te „R a c ła w ic e "  tak  o lb rzym ie , k tó re  m or­
du ją  w szystko  naoko ło !

W ię c  d y g a ją c  p ięk n ie  p rzed  szem owną au tor­
k ą  a rtyku łu , o św  ad czyć  m uszę, iż  r zeczyw is to ść  
będzie  zaw sze Tie,podobna do tej p oe tyck ie j fan ­
ta z ja , gd y ż  ja k o  w o ź r y  m a g is tra ck i n ic będę n i­
gd y  w  stan ie p o zw o lić  pu b liczn ośc i babrać się 
w  tksin inacb i  tarzicć w ś ró d  egzo tyczn ych  ca­
cek. Z a  p rzew in ien ia  s łu żbow e m a g is tra to w i 
p rzys łu gu je  p raw o  zam yk an ia  m n e  „p od  T e le ­
g ra fe m ". T a k i na  s ieb ie  podp isa łem  cy rog ra f. 
U czyn iłem  to zaś d la tego, że w ierzę , iż  p raw n u ­
k i d z is ie jszych  ko łtu n ów  będą szengejstam i, 
m oże r,.e w szystk ie , a le  ch oc ia żby  d la  dwpch 
tu zin ów  p racow ać w a r to  i  n a leży . •

Feliks Jasieński.

Na Śląsku Cieszyńskim
i i .

Po pogromach czeskich.
N a  o fieya ln e  n a ra d y  w e  F ry s z ta c ie  p rzyb y liś ­

m y zbyt późno. N a  m ie jscu  za s ta liśm y  jedn ak  
k ilk  u w yb itn ych  p rzyw ódców , k tó rzy  w  rozm o­
w ach  p ryw a tn ych  zd a li nam  dok ładn ie  spraw ę 
z p rzeo iegu  k on feren cy i, zap o zn a li z  je j  u chw a­
ła m i i s k ie ś li l i  obraz s y tu a cy i na  Śląsku.

O braz to  zap raw d ę  n iew eso ły .
Czesi, w id zą c  og rom n e  szanse po lsk iego  z w y ­

c ięs tw a  w  p leb iscyc ie  p o s ta n ow ili z końcem  lu ­
tego  uciec się do a rgu m en tów  zb ro jn e j p rze­
m ocy.

S ąd z ili ond, że  tym  sposobem  os iągn ą  k ilk a  
ce lów , do k tó rych  za w sze lk ą  cenę dąży li.

P o  p ie rw sze  by li Czesd przekonan i, że m asow e 
rozboje, g w a łty  i ru g i s te rro ry zu ją  ludność p o l­
ską Z ag łęb ia , k tó ra  od tąd  n ie  o d w a ży  s ię  na 
zbyt en erg iczn e  p rze c iw s ta w ien ie  się „p o b ra ­
ty m c zy m " zakusom .

P ró c z  te g o  p rzy w ią zy w a li on i w ie lk ie  na­
d z ie je  do tak tu  w yp ęd zen ia  z gm in  Z a g łęb ia  
n a jb a rd z ie j u św iad om ion ych  i czynnych  jed n o ­
stek. cieszących  się ogó ln em  zau fan iem . Jeś 'i 
ich zb rakn ie, zb rak n ie  ośrodków , doko ła  k tó rych  
gru p u je  się praca p o lsk a  .

Jednem  s łow em  w ie r z y li Czesi, że gw a łtem , 
n io rdem  i pożogą  u ła tw ią  sobie sytuacyę.

P leb iscy t, n aw et w ś ió d  obecnych  w a ru n k ów  
ok u p acy jn ych  jest p rzec ież  d la  C zechów  o lb rzy-

m iem  ry zyk iem . P ra g n ę li on i tedy  za  w sze lk ą  
cenę obsadzić Z ag łęb ie  sw o jem  w o jsk iem . Po 
zbroj.ri.em za jęc iu  k ra ju  n ie  przeprow  adaa liby  
on i w ca le  g ło sow a n ia  ludow ego , a w  każdym  
ra z ie  s fa łs zow a lib y  zu pełn ie  ła tw o  w o lę  m iesz­
kań ców .

A b y  jedn ak  a rm ia  czeska w k ro c zy ła  m u sia ­
łaby m ieć  po zw o len ie  komi.syi a lian ck ie j. Tu  
w ła śn ie  le ży  da lszy  pow ód  czesk ie j in ic ja t y w y  
p ogrom ow e j.

W y w o ła ć  ty lk o  w rażen ie , że rob o tn icy  po lscy  
są zanarch izow  ani, że bolsze.w izm  stoi u w ró t 
Ś ląska  —  a potem  będzie ju ż n ietru dn o  u zy­
skać pozw o len ie  na  za jęc ie  „za n a rch izo w a n ego " 
kra ju .

P ogrom y , zam ęt ja k i z tego  pow odu  p o w ita ­
n ie, reak eya  po lsk ich  gó rn ik ów  na gw a łty , ja k ­
że cudow na to sposobność do ok łam an ia  k om isy i
i w p o jen ie  w  n ie j „św ia d om ośc i", że trzeba  w ę ­
g ie l zag łęb ia  ra tow ać  przed  po lską  anarchią.

P o g ro m y  w ybu ch ły . O dbyw a ły  się one z n ie ­
s łych an ą  w prost p c ifid yą . Ś lązacy  op ow iad a li 
md, że w' w ie lu  m ie jscow ośc iach  ro zp oczy ­
n a ły  się one w  ten sposób, iż  do poszczegó lnych  
P o la k ó w  p rzech odzących  u licą  p rzystępow a ło  
k ilk u  C zechów  i na jczystszą  po lszczyzn ą  zad a ­
w a ło  im  jak ieś  p ytan ia . Skoro jedn ak  za.gadnię- 
i y  odparł po poisku  napastn icy  rzu ca li s ię nań 
i b : li, aż do u tra ty  p rzytom n ośc i.

P o jed yn cze  n apady by ły  ty lk o  jedn ak  w s tę ­
pem  do pogrom ów . W  k ilk a  god z in  po tak ich  
u liczn ych  insu lln cyach  z ja w ia ły  się w  odnoś­
nych m iastach  i m iasteczkach  liczne. dobrze 
zo rgan izow an e  bandy, z iożcnc z czcslUch leg io - 
n a rzy  i szu m ow in , k tó ia  d em o low a ły  m ieszka ­

n ia  po lsk ich  rod z in  gó rn iczych  R ów n ocześn ie  
w yd a lan o  z p racy  znanych  ze sw o je j d z ia ła ln o ­
ści n arodow ej g ó rn ik ów  i zm uszano do opusz­
czan ia  m ie jsce  do tych czasow ego  pobytu .

Jak straszne scenv ro zg ryw a ły  się w czasie 
p og rom ów  czesk ich  trudno w p ros t u w ie rzyć . 
B ezbronne k ob ie ty  b ilo  do k iw i,  m ałe d z iec i 
w yrzu can o  przez okna. P iek łu  dan te jsk iem u  
rów n a ło  się w dn iach  tych Z ag łęb ie .

! C zy Czesi o s ią gn ę li sw e za m ia ry?  S teroryzo - 
w a ć  ludu po lsk iego  n ie p o tra fili. U s tąp ił on tu, 
czy  tain na ch w ilę  przed  przem ocą, a ie  w  ser­
cach jego  ro zgo rza ła  jeszcze w ięk sza  n ien aw iść  
do P ru sak ów  z nad  W e łta w y . R u g i n ie  lo zb iły  
te ż  a k cy i n a rod ow e j w  Z ag łęb iu ; sam i Czesi 
p rzysp o rzy li nam  przez n ie  setk i i tys iące  u- 
św iad om ion ych  dzia łaczy . D z ia łaczem  jest dziś 
b ow iem  k a żd y  rp a w ie  górn ik . W koń cu  także i  
K on ń sya  k o a lic y jn a  w  C ieszyn ie, a c zk o lw iek  
n azb v t p rzych y ln ie  dla C zechów  usposob iona 
n ie dała się p rzec ież  tak dalece w  b łąd  w p ro­
w adz ić , by zezw o lić  na zb ro jn e  za jęc ie  k ra ju  
p rzez czesk ie  żo łdac lw o . Ż ąd an ia  C zechów  w  
tym  w zg lęd z ie  spo tka ły  s ię  ze s tanow czą  od ­
m ow ą .

P o zo rn ie  w ię c  p la n y  i  ra ch u by  czesk ie  z a ­
w iod ły .

A  jednak...
N a  ięk ę  czesk im  p od łym  in trygom  poszła  

in e r c ja  i k u n k ta to rs tw o  naszych  d ecyd u ją ­
c y  h czyn n ików .

Z an iedba ły  one bardzo  w ie le .
Przez, ca ły  rok nie p o lra f i ly  w ys tąp ić  p rzec iw  

pogw a łcen iu  p rzez Czechów ja k n a ifo n n a lm e j 
. za w a rty ch  um ów . P rzyp o m in a m y  ty lk o , że 5 li-
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Ojciec Sergiusz
największe arcydzieło rosyjskiej wytwórni 
filmów Jermoljewa ze słynnym tragikiem te­
atrów carskich M O Ż U C H 1N E M w roli 
tytułowej wchodzi od poniedziałku na ekran 
„ U C I E C H Y * .  Film ten, to spojrzenie w g ąb 
duszy rosyjskiej, męczonej, deptanej, ponie­
wieranej od wieków, przepojonej dziwnym 
fatalizmem i bezgraniczną anarchią, zdolnej 
do samozaparcia się i ekstazy, chwilami 
zwierzęcej. Film ten, to prawdziwe objawie­
nie, zarówno ze względu na subtelną, do 
doskonałości posuniętą technikę zdjęć, cie­
kawą syntezę reżyserską, która wywołała 
przewrót całkowity w budowie dramatów 
filmowych, jak i na niedoścignioną, wprost 
wymarzoną grę rosyjskiego tragika Możu- 
china. We filmie biorą udział tysiące ludzi.

A A

te i i
Dziennikarz.© francuscy m ają dużo wolnego czasu 

i bardzo swobodną myśl, jeśli bawią się wywiadam i 
na temat tak ja łow y jak : kto szczęśliwszy? kobieta 
czy m ężczyzn a ! Zbierają odpowiedzi tak mądre i 
głębokie jak postawione przez nich pytanie. Szczę­
ście mężczyzn zarówno jak i kobiet jest rozmaite i 
różnorodnie pojmowane, jedno z drugim zestawić 
się n  e da, co szczęściem dla jednego, dla drugiego 
ciężarem i klęską. Kto szczęśliwszy: człowiek obar* 
czony lodziną, czy jednostka osamotniona i bez* 
dzietna? Człowiek zamknięty w ciasnym kole pry­
watnych i domowych spraw, czy też działacz pu­
bliczny namiętnie zwalczany i szarpany przez prze­
ciwników, otoczony zastępem zwolenników i zma­
gający się z trudnościami, o jakich przeciętny1 f i l i ­
ster niema pojęcia?

Toż samo pytanie może być jednak postawione i 
roztrząsane znacznie poważniej i prowadzić do pe­
wnych pouczających wyników, jeżeli zamiast sub* 
jektywnycn wyznań szuaać będzie odpowiedzi w  
m aleryale konkretnym.

Można go znaleźć w statystyce samobójstw.
Rzeczą niepodlegującą dyskusyi jest, ze samobój* 

ca czuł się nieszczęśliwym ; nie pozbawiłby się ży­
da-, gdyby mu życie nie było niemile.

N iekażdy nieszczęśliwy odbiera sobie życie; zależy 
to od siły charakteru, poczucia obowiązku, zdolno­
ści do poświęceń itd. Są to jednak cechy indyw idu­
alne, przeważnie niezależne od pici 1 przypuszczać 
można, że w ogólnej sumie wzajemnie się równoważą 
Na ogół w krajach europejskich samobójstwa kobie, 
ce stanowią nieduży ułamek ogólnej liczby zama­
chów samobójczych.

W  Polsce w  szczególności zaś w . W arszaw ie, 
stwierdzono wTęcz przeciwny stosunek. W edle sta­
tystyki Pi gotow ia ratunkowego, publikowanej sy» 
stematycznie w okresie przed wojną, samobójstwa 
kobiece m iały absolutną, przygniatającą przewagę

s to ja d a  1918 zo b o w ią za li s ię Czesi do  pc dzia łu  
a d m in is tra cy jn ego  Ś ląsk a  —  i  u m ow ę ze rw a li. 
T .z e c ie g o  lu tego  1919 p o n o w ili on ł u m ow ę za 
in te rw en cyą  i  pod  gw a ran cyą  k oa iicyu

N ie  jest ona jednak  do dzaś dnia zrea lizow a^  
na, a rz^icl nasz n ie  m ia ł dość en erg ii, by  w y - 
m ód z na  Czechach  d o trzym an ie  zobow jązań , a 
n a  k o m is y i k o a lic y jn e j d op iln ow a n ia  te j sp ra ­
w y .

P odobn ie  n ie zd ecyd ow a n ie  i bez en erg ii za  
ch o w a ła  się W a is z a w a  i  w  czas ie  p ogrom ów . 
Z a m ia s t p os taw ić  u ltim atu m , k tó reb y  d om aga ­
ło s ię  zap rzes tan ia  gw a łtów , zam iast 
p op a rc ia  te g o  u lt im a tu m  dem on stracyą  zb ro j­
ną, W a rs za w a  gu b iła  się w  ogó ln ikach , p o lity ­
ko w a la  i dy p lom a tyzow a ła .

T o  k u n k ia to is tw o  W a rs za w y  w j w o la ło  w śród  
lu d n ośc i gó rn ic ze j n ies łych an e  p rzygn ęb ien ie  i  
ro zgo ryczen ie .

D z ia ła c ze  w e  F ry s z ta c ie  sk a rży li się jed n o ­
m yś ln ie  na postępow an ie  rządu , a  n apotkan i 
tum  gó rn ic y  p o w ta rza li p ra w ie  dos łow n ie  w y ­
w o d y  n aszgo  tow a rzysza  p od ró ży  z  K rak ow a . 
O w o  ro zgo ryczen ie  na  po lsk ie  c zyn n ik i k ie ro w ­
n ic ze  jest n a jw ięk szą  polityczną szkodą pogro-
m ow. D r. L u d n lk  Kubel.

* *

W  poprzedn im  a r tyk u le  z  cyk lu  „N a  Ś ląsku  
C ieszyń sk im " za sz ła  p rzyk ra  p om y łk a  druku, 
zn iek sz ta łca ją ca  sens jed n ego  z  ustępów , k tó ry  
b rzm ieć  w in ien :

„C zas i .gnębią nas i  m ord u ją ; zobaczyc ie  tc 
P a n o w ie  sam i. N ie m a  an i jedn ego  s łow a  p rze­
sady  w e  w szys ik iem , co się o nas pisze.

I  liczebną nad samobójstwami mę3kiemi. W ątpić 
ł wclno, czy w obecnym czasie stosunek ten się zmie- 

nil. Stwierdzano bowiem również cyfram i, że 
nouprawnienia, to jest zrównanie warunków życia 
i  pracy zarobkowej w krajach objętych statystyką, 
wywoływało pewne wyrównywanie różnicy samo­
bójstw męskich i kobiecych. Klęski wojenne nie 
zmniejszyły zapewne ciężaru życia kobiet polskich.

Zjawisko samo zasługuje na bliższe zbadanie. P o l­
ska najwidoczniej nie jest rajem kobiet.

Może polski dziennikarz, który dla zbadania ta­
jem nicy szczęścia kobiecego przeprowadziłby w y­
wiad z gwiazdami teatralnemi a zwjaszcza z artyst* 
kami kabaretów, doszedłby do przeciwnych wnio* 
sków. N ie zachwiałby się w nich może również po 
zbadaniu w knloarach sejmowych opinii przedsta­
w icielek suwerennych mas kobiecych. Z góry jednak 
powinienby sobie powiedzieć, że jedne i drugie nie 
należą do kałegoryi najnieszczęśliwszych a pojęcie 
szczęścia oświetlą dość jednostronnie.

Pogotowie ratunkowe wiele w ięcej na ton teiaśat 
zdoła powiedzieć i wiele gruntowniej daną kwest.yę 
objawić. A może przydałoby się mandataryuszkom 
w oli kobiecego ludu zajrzeć do statystyki Pogoto­
w ia i dowiedzieć się, jakia interesy domagaję się 
od nich wstawiennictwa i obrony. R  . . . t .

Chwila hiaiaca.
Kalendarzyk

Św. Eufemii 
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TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
Sobota: ..Nina".
N iedziela popołudniu: „Tartu ffe"

W ieczór: „L ilia  Weneda“ .
TEATR „BAGATELA*.

Scbota popoł.: P rzedstaw i nie dla dzieci i mludzieży. 
W ieczór: „W u j Bernard".
N iedziela przedpol.: i i.  Koncert symfoniczn 

Popołudniu: „Gra serc".
W ieczór: „Brat marnotrawny".

TEATR POWSZECHNY 
Sobota: „Oarodzecie".
N iedziela popołudniu: „Księżniczka czardasza". 

W ieczór: „Odrodzenie".
OPERETKA W  NOWOŚCIACH.

Sobota: „M anewry jesienne",
N iedziela  popołudniu: ..la rg  na, dziewczęta". 
N iedziela wieczór; „Cnoiiiwa Zuzanna", 
Poniedziałek: „M anewry jesienne".
W torek: „M anewry jesienne".
W  i  KŁAL 1 V/ DOMU ARTYST. fpL ŚW. buchał.
Sobota, Józef Flach: „Sławne pary kochanków",

cześć I I I :  Romeo i Julia.
N iedziela: „ II. W ieczór w łoski", zc współudziałem 

art. oper. W . Hendrichówny, art. dram. Fr. W y ­
sockiego, z prolekcyą Jana Pietrzyckiego: „W spo­
mnienia polskie w  W enącyi".

Poniedziałek, led. dr Ludwik Rubel: „Ostatnie w y­
padki w Cieszyńskiem" (relacye naocznego 
świadka?).

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
Rynek cłówny. Linie A— B L  39.

Sobota, prof. dr J. Reiss: „Robert Schumann" (z  ilu- 
stracyą muzyczną).

-**o—

„Miłosierdzia1* K H. Rostworowskiego
„M iło s ie rd z ie "  K . H . R os tw orow sk iego , k tóre  

z p oczą tk iem  p rzyszłego  ty god n ia  w y s ta w ia  
I T e a tr  im . J. S łow ack iego , jest pod  w zg lęd em  
'■ scen icznegu  i l.te ra ck iego  sty lu  z ja w isk iem  no* 

weni i odrębtnem. N a zw a n iem  sw  cg o u tw oru  
„M is te ry u m " zw raca  au tor u w agę  n a  jego  
zw ią zek  s ty low y  i  fo rm a ln y  z u tw o ra m i tej sa­
m ej n azw y , zn an ym i z średn iow iecza . Pir/ed- 
mfiotem ow ych  w id ow isk , g ryw an ych  n a jc zy ­
ściej w  okres ie  B ożego  N a rod zen ia  i W ie lk a n o ­
cy, b y ły  p rzew ażn ie  zda rzen ia  b ib lijn e  z ży c ia  
C hrystusa  i św iętych . Do is to ty  ich  stylu  n a le ­
ża ło  w p row a d zen ie  is to t n adp rzyrod zon ych  i  
a lego ry j, w  d ya logu , opartym  na tekstach  b i­
b lijn ych , kan tyczkach  i  m od litew n ych  w erse ­
tach . P ó źn ie js ze  pom ieszan ie  m o ty w ó w  św iec­
k ich  z b ib lijn ym i, n ada ło  o w y m  u tw orom  cha­
ra k te r  odrębnej barw n ośc i 1 sm aku. P o d k reś lić  
n a leży , że „M iło s ie rd z ie "  R os tw orow sk iego , cho­
c iaż pod w zg lęd em  f i l ia c y i  a rtys tyczn e j pcuo- 
s ta je  w  p ew n ym  fo rm a ln ym  zw ią zk u  z  ty m i za 
po ran ion ym i doku m en tam i początków  naszego 
tea tru  n ie  jes t ich  n aś lad ow n ic tw em  an i w zn o ­
w ien iem , lecz p rze tw o rzen iem  daw n ych  e le­
m en tów  w  or yg in a ln ą  a rtys tyczn ą  całość n ow o­
czesnej sztu k i scen icznej.

Id e o w ą  osnow ą „M iło s ie rd z ia "  je s t sp raw a  
odw ieczn ych , s o c ja ln y ch  p rzec iw ień s tw  n a  tle  
ogó ln o  lu dzk iem , ód erw an em  od m ie jsca  i 
czasu. j

Sztuka, w y ją tk o w o  tru dn a  p od  w zg lęd em  
sće r ic zn yn i ze w zg lęd u  na liczn e  sceny ch óra l­
ne i zespołow e, p rzy go tow u je  się od d łuższego 
czasu pod k ie ru n k iem  reżysersk im  p. St. W y ­
sock ie j, k tó ra  od tw a rza  też (n ap rzem ian  z  p.

K osm ow sk ą ) jedną z g łów n ych  ró l „D z iadów * 
k ę ". Inne w ażn e ro le  g ra ją  pp. Z iem b iń sk i tM i- 
lo s ie rd z ie ), Guttmer (B ogacz ), W a s ile w k i (K a z ­
n od z ie ja '', B rack i (W łó c zę g a ), D obrzańsk i (T y ­
ran ), N ow a k ow sk i (U czon y ). N ow e  d ekoracye  
w yk o n a ł p. Z. W ie rc :a k  w ed le  p ro jek tów  Jerze­
go  F edkow icza .

P rem ie rę , w yzn aczon ą  na  w to rek  22 bm., p o ­
p rzed z i w  pon iedzia łek  pu b liczna  gen era ln a  
próba, k tó ra  będzie  m ia ła  ju z ch a rak ter fo rm a l­
n ego  w id ow isk a . P ew n ą  liczbę b ile tów , pozosta­
łych  poza zap roszen iam i sp rzed a je  na próbę 
gen era ln ą  kasa  dzienna teatru

W y s ta w ien ie  n ow e j sztuk i R os tw orow sk iego  
w y w o ła ło  n ie zw y k łe  za in te resow an ie  także sze­
roko  poza  K rak ow em . N a  p rem ierę  sp od z iew a ­
n y  jest p rzy ja zd  rep ie zen tan tów  prasy lw o w ­
sk ie j i w a rszaw sk ie j o ra z  d y rek to rów  tea trów .

Tryumfy śpiewaczki Pełki ż agw ie ?.
(m -m ) K a ro l M a rilau n  p ośw ięca  w  „N eu es  

W it  ner J ou rn a l" obszerny fe lie ton  w a rs za w ia n ­
ce p. F e lic y i K aszow sk ie j, s łyn n e j śp iew aczce  
o Stawie eu rope jsk ie j, sp ecya ln ie  n ie zrów n an e j 
w  pa rtyach  h ero in  W a gn erow sk ich . M ięd zy  in - 
n em l pow iada , że po w ys tęp ie  p. K aszow sk ie j 
w  paryskiej^ O perze w  party i Is o ld y  M assenet 
nap isa ł o n ie j n a jk ró tszą  i n a jlep szą  za ra zem  
recenzyę, ja k a  się k ied yk o lw iek  ukazała . T y lk o  
te s łow a „E cou tez : ąu e lle  v o iz , ąuel art. quel- 
a m e l"  1

Maryawlfiów coraz mniej.*
Z  W a rs za w y  donoszą n am :
M a rya w ity zm  w  naszem  m ieśc ie  w  c ią gu  la t 

ostatn ich  s trac ił w iększość  sw o ich  w yzn aw ców . 
P o zo s ta li g ru pu ją  s iv doko ła  swoich du ch ow ­
nych  i m ie s zk a ją  zb io row o  w  dom ach, na leżą­
cych  do para fii. P a .a f i i  tak ich  w  naszem  m ie ­
ście je s t d w ie ; p rzy  ul. S zarej na P o w iś lu  i r.a 
W o l i  p rzy  ul. K a ro lk o w e j. P ie rw sza  z n ich  po­
s iada okaza łą  św ią tyn ię  i obszerny dom  p a ra ­
fia ln y , d ru ga  zaś m n ie js zy  koścituek i ró w n ie ż  
m n ie jsze  zabu dow an ie  m ieszka lne. Jako p rzed ­
sięb io rs tw o  za robkow e p a ra lia  dzieiż&wd p ie ­
karn ię .

T rze c ią  pos iad łośc ią  m a rya w ick ą  w n aszem  
m ieśc ie  je s t cm en tarz na  tery tory urn, ustąp io- 
aera p rzez w ładze  ro sy jsk ie  ze zn ies ion ego  fo r ­
tu O dolany, tu ż p rzy  sam ej szosie w o lsk ie j.

O czyw iśc ie , g łów n em  ogn isk iem  m a ry a w ity z -  
m u  p ozosta je  i nada l P łock , ze swą św ią tyn ią  
i fc laszto iem  fu n d a c ji  z a ło ży c ie lk i te j sek ty  K o ­
z ło w sk ie j, w e g ó le  w szak że  stan  m a ie rya ln y  
sekc ia rzy  n ie  jes t tak  pom yślny, jak i był przed­
tem.

M o d r o  b m n t  H r  n d t j t f l
(K r.) „Morgen ».m Montag" donosi, że oficy&iiścl 

i  służba zatrudniona w b. koronnych dobrach ce­
sarskich wypracowała szczegółowy plan prowadzę 
n ie z&iządu domem we własnym zakresie. Projekt 
ten został już władzom przedłożony.

W edle tego projektu racyonalne prowadzona go­
spodarstwo ogrodnicze w Schoenbrunie, Belwede­
rze, Augarten, nietylko pokryłoby koszta utrzyma* 
nia, ale zarobiłaby jeszcze na pensye służby i  za­
rządu.

Zdaniem memoryału byłby to jedyny I najlepszy* 
sposób ocalenia od zagłady tak drogiego dla serca 
każdego wiedeńczyka Schoenbrunu.

Projekt nie jest jeszcze przez władze zatwierrtzo* 
ny, ale ogrodnicy w  Schoenbrunie rozpoczęli już na 
własną rękę gospodarkę.

Austrya s'ę wys^rzeda!e
(Kr.) Jak dzienniki niem ieckie donoszą, magistra­

tow i m. Insbruku „udało się" wTeszcie wejść w bez­
pośrednie porozumienie z holendersko-amerykań- 
skim towarzystwem, które ułatwi ludności pozby­
cie się zbytkownych i luksusowych przedmiotów i 
sprzętów, a to w  drodze przetargu w Hoiandyi.

Transporty te będzie każdorazowo odprowadzaj 
mąż zaufania ze strony władz m iejskich i on też 
będzie sporządza, na miejscu protokoły licytacyjne. 
Zaprzysiężony holenderski taksator ma oceniać war* 
tość przedmiotów, a powołane ad hoc Kollegium, 
zatwierdza cenę sprzedażną. Strony otrzymują na­
tychmiast cenę kupna.
- W  razie p rzyjścia  do skułku układu z Ilolandyą, 

odejdą natychmiast do Austryi transDorty 7 żyw n o­
ścią, jako zaliczka na spodziewana w pływ y ze 
sprzedaży.

Zagraniu zabiera i  (te rnuM i W .
(Kr.) W e W iedniu zakończył się onegdej wielko 

kongres kinowy. Z przebiegu obrad dowiadujem y 
się, że tv stolicy republiki austryackiej istnieje 178 
kinoteatrów mających łącznie Ó8.0G1 miejsc sie­
dzących. Kongres postanowił żądać nowej us!awV 
cenzuralnej dla kin. surowego przestrzegania prze­
pisów dotyczących małoletnich i rozciągnięcia od­
powiedzialności za przekroczenia w tym kierunku, 
zarówno na właścicieli ión jak  i rodziców.
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II
U roczys tośc i ku  czc i N a cze ln ik a  P a ń s tw a  Jó­

z e fa  P iłsu d sk iego  ro zp oczę ły  się 18 bm. cap­
s trzyk i em  o rk ies tr  s ia cy  ono w anych  w  K ra k o ­
w ie  pu łków .

P r z y  o św ie tlen iu  lic zn ych  poeh oan i i la m p io ­
n ó w  m uzy li o d e g ra ły  p rzed  odw ach em  w  liyn -  
k u  h ym n  n arodow y , poczem  p rzesz ły  p rzez u l i ­
ce  m iasta . W ła ś c iw a  u roczystość  odby ła  się w  
dn iu  w czo ra jszym , n a  B łon iach  k rakow sk ich .

W y ru s zy ł na B ło n ia  ca ły  ga rn izon  k ra k ow sk i 
o ra z  o d d z ia ły  w o jsk  k oa licy jn ych . Ż o łn ie rze  u- 
tw o r z y l i  cze ry  l in ie  z o rk ies tram i. N a p rzec iw  
w o jsk  u s taw ion y  był o łta rz  po łow y .

P u n k tu a ln ie  o godz. 10 p rzy jech a ł na kon iu  
gen. Sym on  w  otoczemin szitahu i adyu tań tów . 
O rk ies try  za in ton ow a ły  h ym n  n arodow y , po ­
czerń gen. S ym on  po przeglętcbnięciu w o jsk  za ją ł 
m ie jsce  po lew e j s tron ie  o łta rza . W o k ó ł n iego 
s tan ę li gen. S t il le i,  gen. T ru szkow sk i, gen. P ia -  
seck ., gen. Z ie liń sk i, gen. L a tin ik , gen. G osław - 
sk i, gen. G ąsieck i o ra z  grono w ysok ich  o fic e rów  
k ra k o w sk iego  D. O. G. P o  p raw e j stron ie  o łta ­
r za  z a ję li  m ie jsce  p rzed s taw ic ie le  w ła d z  c y w il­
n ych  i au tonom icznych  a  w ięc  s ta rosta  Pt o w a l i- 
k ow sk i, prez. sądu ap e la cy jn ego  W o lte r , prez. 
sądu okręg. P e lc , dyr. ok ręgu  ska.rfbowego Pec  
w ic ep re zyd en c i m iasta  B an d row sk i i  B o lle  z 
g ron em  raaców  m., ayr. poi. B ęk iew ic z , da le j 
kap itu ła  ka ted ra ln a  z ks. b iskupem  Sap iehą na 
cze ie , rek to r  u u w .e isy te tu  Jag. dr E s tre ich er z 
d z iekan an  poszczegó lnych  w yd z ia łów , rek to r  
a k a d em ii sztuk p iękn ych  W eiss , prez. ak ad em ii 
u m ie ję tn ośc i Kaz. M oraw ski o ra z  liczn i rep re ­
zen tan c i a rys tok ra cy i z hr. Z d z is ław em  T a rn o w ­
sk im  na czele, ponadto de legac i izb  lekarsk ie j,

adw okack ie , izb y  h an d low e j itd .
P o  odp: aw ien iu  m szy św. gen. Sym on  pod je ­

chał na kon iu  ku szeregom  żo łn ie rzy  i z konia 
p rzem ów ił. W  p ięknem  p rzem ów ien iu  w skaza ł 
na znaczen ie N a cze ln ik a  P a ń s tw a  ja k o  n acze l­
nego  w odza  i  p ie rw szego  ob yw a te la  R zeczypos­
p o lite j. P rzem ó w ien ie  sw e  zakoń czy ł ok rzyk iem  
na cześć N acze ln ik a  Pań stw a , k tó ry  p o w tó rzy li 
ż o łn ie iz t  w ie lok ro tn ie .

N astępn ie  odbyła  się d e fila d a  w o jsk  p rzed  
gen. S ym ohem  i g cn o ra lic ją . P ięk n a  pogoda 
sp rzy ja ła  ul oczysto: ci. W iosen n e  słońce odDija- 
ło się w  tys ięcznych  Hłaskach w  s ta li bagnetów7 
oraz szpod o ficersk ich . Serce w zb ia ro ło  dum ą 
n a  w id ok  m aszeru jących  d zie ln ych  żo łn ie rzy ­
k ów  polsk ich . N a  czele d e fila d y  k ro c zy li w ych o ­
w a n k o w ie  korpusu  kadetów,- da le j Możne pu łk i 
p iechoty , odda la ły  k a rab in ów  m aszyn ow ych , 
pu łk i koiejowe z o rk ies trą . N ie b y w a ły  erntu- 
zya zm  w y w o ła ły  eskadry  lo tn icze  o ra z  saperzy. 
Za  n im i k roczy li sp ieszen i ka. wal oczyści, da le j 
szw ad ron y  u łanów  na kon iach , na sam ym  zaś 
końcu  jech a ła  a r t jd e rya  c iężka  o ra z  polna. B u ­
rzę  ok la sków  i  w iw a tów 1 w yw o ła ł od d z ia ł w o jsk  
koa licy jn ych , a  w ię c  F ran cu zów , W ło ch ó w  i  
A m eryk a n ó w  d e filu ją cych  p rzed  po lsk im  gen e­
ra łem .

P on ad  w o jsk iem  szyb ow a ły  aerop lanu, k ie ro ­
w an e  przez naszych  „k ró ló w  p ow ie trza ". W y ­
k o n yw a li on i w span ia łe  ew olucye. D e fila d a  
trwała, z górą  godzinę.

P o  skończonej d e fila d z ie  gen. Sym on  podz ię ­
k ow a ł obecnym  za  u dzia ł w  podn ios łe j u roczy­
stości i udał się na  p rzy jęc ie  do K asyn a  w o j­
skow ego.

□  □  □

Czyżby wypadek śpiączki Ietargicznej
Pozorna śmierć. —  Odwołany uogrzeb. —, Rzekomy nieboszczyk od dwunastu dni

{fod obserwacyą lekarską.
Z  W a rs za w y  donoszą  nam :
D w an aśc ie  dn i tem u k ie row n ik  wydfcialu 

- ,G u za1 (G łów n . urz. zaop. a r m ii )  p. W . zasłab ł

ju ż  się ukaza ły , gdy  n iespodz ian ie  pogrzeb  od ­
w ołano. P ogrzeb  do tychczas się n ie  odbył, a p. 
W . pozosta je  od dw unastu  dn i pod ścis łą  obser-

n a g le  w  b iu rze , p rzyczem  p rzesta ł daw ać zn ak i j w acyą  lekarską. P ra w d o  podobni o zachodzi tu- 
życ ia . W ezw a n e  p ogo tow ie  ra tu n k ow e  a tw ier- i ta j w yp ad ek  śp iączk i le ta rg iczn e i. 
d z ilo  śm ierć. N ek ro log i#  z te rm in em  pogrzebu  {

——  ■■ aa— —
Defraudacya 300.000 koron.

W  ekspozytu rze  sekuyi bu dow y  k ra jo w ego  U- 
rzędu  odbu dow y w y k ry to  w ' ostatn ich  dn iach  
(defraudacye, k tórych  dopuścił s ię  u rzędn ik  te j­
że  sekcy i, A . M ich a łow sk i.

M ich a łow sk i dopuszcza ł się d e frau d acy i ju ż 
od  d łuższego czaisu. Skarb  p a ń s tw a  pon iósł szko 
d ę  300.000 koron. M alw ersacye  popełn ia ł w  ten

sposób, iż  fa łszow ał listy i  kwity płatnicze, a 
pieniądze zabierał dla siebie.

Z w ró c ił n a  s ieb ie  u w agę w ys taw n em  życ iem , 
b y ł częs tym  gośc iem  w  p ierw szorzędn ych  re- 
staiuraicyach, szafn jąc obficie groszem

M ich a łow sk iego  'aresztowano.

□  □  □

Włamanie do magazynów Związku gospodarczego.
Szkoda 250.003 koron.

Włamywacze wyrost#ąą  ma bruku  k ra k ow ­
skim, ja k  g rzyb y  po deszczu. N iem a  d r ia , w  
k tó rym b y  n ie  p rzy  ją k n ię to  k Jkunastu w ła m y ­
w a c zy  —  n iem a  też dinia woli niego od w łam an ia  
Spusób w łam ań  wskaizuje, że dokon u ją  je  opry- 
szki ru ty n o w a n i i zaopatrzen i w doskonałe na- i 
tzęd z ia . 1

W czo ra j ofiarą, w ła m yw a czy  pad ł m agazyn  
Z w ią zk u  gospodarczego  p rzy  ul. K c le tek . Z ło ­
czyń cy  p rzep iło w a li k ra ty  ora.z potężnie skubie 
i  w es z li do m agazynów ', z k tórych  sk rad li k i l­
k a  ba li su k ia , dr le j  m oc tow a rów  teksty lnych , 
w a rto ś c i z górą 25C.00G koron.

Z a  w łam ywacziaim i poi i cya  za rząd z iła  pościg.

J n A A M T  na imiń k o ltfi paOstw.
(K r.) W  Pradze można czytać rozlepiony na 

1 wszystkich murach olbrzym i plakat podpisany przez 
dyrekcyę kolei państwowych, w którym republika 
apeluje do patryotycznych uczuć ludności i zaklina 
ją, by zechciała dla dobra kraju i powagi rządu u- 
eunąć w iele „niewłaściwości", jakie w  ostatnich 
czasach wkradły się u podróżujących. Do tych nie. 
właściwości należy: rozbijanie okien i szyb lustro* 
Wych, wyrywanie płatów skóry i aksamitu z sie­
dzeń, uszkadzanie urządzeń wagonowych, kradzieże 
sztab mosiężnych, jazda bez biletów, bicie kondukto­
rów  i okradanie współpasażerów.

Ładnie — jak w idzim y — zachowuje się czeska
Publiczność, na kole jach !...____________________

m  ■ i  mmmmmm wmmmmmmmmmmmmmm.

W poniedziałek rano 22 b. m. wyjdzie

„Wolne Słowo“

I A A  n Z l E S  n O B R J !

Dawniej —  wedle starych kronik 
Byl wół w jatce, w dyszlu konik.
A  dziś'?... Patrzcie świata władcę. 

Pies jest w dyszlu, a koń w jatce!... Kr.

r a d a  K. KRAKOWA DO GEN. HALLERA. Józef
H aller General dowództwa frontu pomorskiego To­
ruń. Im ieniem rady miasta Krakowa przesyłamy Ci 
Panie Generale najszczersze życzenia v dniu twych 
Imienin. Oby Ci najwyższa dozwolił w długie jesz­
cze lata chlubnie służyć Ojczyźnie, na której ołta* 
rzu złożyłeś tyle dowodów bohaterstwa i męskiej o. 
florności. Prezydyum  miasto: Jan Kanty F"derow icz 
Ernest Bandrowski. Jćzrf Sarę, Karol Rolle.

PRZYJAZD 65 UCZESTNIKÓW KURSU PLEBI­
SCYTOWEGO Z WARSZAWY nastąpił w piątc-k d a  
19 bm. M iłych gości powitał imieniem Zarządu To­
warzystwa ohrom K t - ó w  za-uodnich nrof. Henryk 
Pachoński a zarazem kierownik kursów plcfc: s«.y- 
tcwych w Krakowie Jan Gruszecki, który przez k il­
ka dni będzie ich zapoznawał z pamiątkami na- 

go grodu.

Z TEATRU „BAGATELA". Zapowiedziana na wto« 
rek 24 bm. premiera „Z ielonego fraka" obudziła w 
mieście ogrmne zainteresowanie. W yborna marka 
znanej. i tak popularnej spótki autorskiej (Fleurs i 
Caillavettej. niezwykle barwny i ciekawy temat naj 
nowszej komedyi, okraszony wykwintnym  liumo* 
rera i sporą dozą trafnej satyry — oto atuty pre­
m iery wtorkowej, która trwały zdobędzie żyWoto na. 
scenie „Bagateli". Po za istotna wartością sztuki bo 
powodzenia „Zielonego fraka" przyiz.yni się nie­
wątpliw ie świetna obsada, reżysdrya w-ysoco staran­
na należycie uwypuklająca interny, e autorów a w re­
szcie bardzo bogata i efektowna, wystawa, która 
zadziwi wszystkich pomysłowością. „Zielony frak ' 
po tryumfach poryskich grany byl csiuuuo na War­
szewskie) sceiiie Teatru Letniego, gdeje odniósł rów­
nież sukces olbrzymi osiągając rekordowa cyfrę 
przedstawień. Bilety na premierę i drugie przedstaw 
wianie najnowszej komedyi Fleurse i, i Gaillnwtta 
naoyv ać już można przy kasie teatru.

OPERETKA W  „NOWOŚCIACH Dziś w sobotę 
„Manewry jesienne" Kalmana które stale wypełnia* 
jt widownię teatru po brzegi. W  niedzielę wieczór 
ukaże, się po raz 35 „C.notpwa Zuzanna", popołu­
dniu „Targa na dziewczęta" z udziałem znakomitej 
pary baletowej N. Nadieżdiny i Z. Ncilego.

WIECZÓR HUMORU z udziałem artystów kra­
kowskich, który odbędŁe się dnia 21 bm. w  sali 
„Sokola" w yw ołał u nas tak wyjątkowe zaintereso­
wanie, że niektóre kategoiye biletów są już wyczer­
pane. Bogaty program, składający się z trzech czę­
ści, wykonają nasi najznakomitsi artyści wraz z dyr. 
Stefanem Turskim  i  Leonem W yrwiczem . Reszta 
biletów do nabycia u J. Rudnickiego, L in ia  A —B.

PORANEK „MADAME BUT1ERFLY" odbędzie się 
dnia 21 bm. w  sali Tow. Lekarskiego. Prelegentem 
dr Józef Reiss; współdziałają pp. Hendrichówna. 
Gedlowa. Rawicz. Romanowski i kapelmistrz Ba­
rański. B iL.ly u J. Rudnickiego. Linia. A—b

PROFESOR ADAM CZERBAK wygłosi we wtorek 
23 bm. w  sali „Sokoła" wykład z dziedziny wiedzy 
hermetycznej na. temat: City żyjemy po śmierci? Bi* 
lety do nabycia w księgarni Eberta.

II WIECZÓR WŁOSKI W  DOMU ARTYSTÓW 
(pl. św. Ruchaj ze współudziałem art. oper. W andy 
Hrndrichówny 1 art. dram. Fran. Wysockiego, po* 
przedzony preleltcya Jana Pietrzyckiego: „W spo­
mnienia polskie w W enecyi". odbędzie sir staraniem 
krakowskiego „Związku pracowników pióra" jutro 
(n icdzielaj o g o d i. 7.30 wieczór.

DLA UCZCZEUIA IMIENIN NACZELNIKA przy­
strojono w iele wystaw sklepowych w  mieście. Wśród 
nich szczególniejszą uwagę zwracaia pomystowa i 
oryginalna wystawa chlubnie znanej firmy „St. Ba­
ran i 'S -k a "  skład środków chirurgicznych i opa­
trunkowych przy ul. Sławkowskiej. Wśród barw 
narodowych, emblematów i zieleni w idnieje popier­
sie Naczelnika, a w podium złożone są symbole zazna 
czające wzniosłe zalety i cnoty Jego, jako to: oko, 
ucho i serce oraz wyobrażenie lwa. węża i orła. 
Tłum y publiczności zatrzym ywały się przed pomy* 
slową wystawą, komentując żywo znaczenie sym­
bolów.

POW ITANIE NOWEJ WFPÓŁDZIELNI KONSU- 
MÓW URZĘDNICZYCH. W  niedziela 28 marca br. 
o gods. 10 rano odbędzie się w sali Sądu przysię­
g li ch w  Krakow ie przy iiLSenaokiej, W alne Zgro­
madzenie Spółek spoz prac. państw, zach. Małopol- 
ki, przystępujących do nowej W spóldzielni pod fir ­
mą; Naczelny urzęaniczy związek a.prov ćizacyjny 
(N. U, Z. A.) w  Krakowie. Udział wynosi 750 marek; 
Spółka wpłaca ty le  udziału, ile razy cyfra 25 mieści 
sie w liczbie jego członków. W  W alnem  Zgromadzę* 
nau biorą Spółki udział przez delegatów, którzy wy* 
kazać się w inni legitym acyą Dyrekcyi Spółki; Spół­
ka wysyła tylu delegatów, ile razy cyfra 100 mieści 
się w liczbie jego członków. Spółki nadesłać rnają 
statut, dowóu zurestrowanift i wykaz członków do 
Nuży, Hotel Krakowski.
ZWIĄZEK INTELIGENCYI PRACUJĄCEJ urządza 

w niedzielę 21 o godz. 7 n pół wieczorem w jswym 
lokalu ul. Fioryańska 53 L  p. zwyczajne zebranie 
swych członków z referatem dra W iktora Bogda- 
ciego: O unieważnieniu małżeństw a, separacyi i roz­
wodzie. Goście wprowadzeni przez członków mile 
widziani.

WYDZIAŁ ZWIĄZKU KONC. NAUCZYCIELI TAN
CÓW zaprasza wszystkich swoich członków i nie- 
czlonków, mających zamiar przystąpić do Związku, 
na Walne Zgromadzenie, które odbędzie się dnia 
2S-go marca br. o godzinie 9 rano, w lokalu przy ul. 
Fridrichów 5, we Lwowie. Prezes: N. Loeffler. Se­
kretarz: K. Tieles.

PIERWSZY POLSKI DOM BANKOWY W  SMYR, 
NIE. W  Smyrnie powstał przy współudziale pp. 
Ignacego Kochmana. A lfreda Szancera w Krakowie, 
firm y Kaharrigi et Comp. w Tryeście i domu ban* 
kowego Blanliarta i sp. S. A. w Zurychu pierwszy 
polski dom handlowy, który zajmuje się nawiąza­
niem stosunków pomiędzy Polską a wschodem, bę­
dzie załatwiała wszelkiego rodzaju ODeracye han­
dlowe, sprawy eksportu i importu, kupna i sprze­
daży, komisu i reprezentacyi. Nowy ten doin han­
d low y funkeyonować bedzie pod firmą „Kochman 
et Com p".

HOJNA OFIARA NA CELE PLEBISCYTOWE.
W łaścicielka największego zakładu Łryzyerskjegp 
dla pań w Krakowie p. Franciszka Budziaszek u- 
rządza — jak  się dowiadujemy — w porozumieniu 
z Komitetem plebiscytowym publiczny kurs nauki 
czesania w  jednej z publicznych sai krakowskich 
Cały docłioc ofiaruje p. Budziaszek na celo nwtacyi 
plebiscytowej. Przedsięwzięcie to, oryginalno pru* 
lityczne zarazem, które przysporzy me\«ąti>liwie bar* 
dzo znacznego dochodu budzi w ielkie zainteresowa­
nie w naszym mieście i znajdzie znpewno wielu 
naśladowców.

ZA KRADZIEŻ GARDEROBY war:ości 25.000 K. 
aresztowano Franciszka Bomanika.. Bieliznę i gar­
derobę odebrano.

Aresztowano dalej służąca %V. Pikowa za kradzież 
bielizny na szkodę swej ehlebodawczynin Wan- 
dumouej.

D/.IE0£GBÓJSTvVO. Wczoraj wydobyto i dołu 
kloaeznego w realności przy ul. ks. Józefą 3> nowo­
rodka pici żeńskiej. Śledztwo wykryło że dziecio-
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bójstwa dopuściła się zamieszkała tam wyrobnica 
J. M„ która natychmiast po porodzie dziecko wrzu* 
cila do kanału.

„PRZEG LĄD  TYGODNIOW Y" ukaże się w naj. 
bliższy poniedziałek o zwykłej porze w drukam i 
„Prawdy przy ulicy Stolarskiej. ____________________

I

^ A D & S Ł A N E .

99SaSon Sztuki
ul. Szpitalna Nr. 40,

(naprzeciw teatru mie sić ego).
Sprzedaż i kupno obrazów  pierwszorzędnych mJ* 
strzów , polskich i zagranicznych, po cenach um iar 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym  w a r  
stwom  nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za­

prowadza dyrekcya rów nież

sprzedaż na s p k ^ .
Telefon ^485. 450

GAZA odtłuszczona
chem.-czj sta, sterylizowana w opakowaniach przedwojen­

nych po 1, ’ /2 i >/« metra

nadeszła 661

Stanisław Baran i S** Kraków.
Kraków, ul. S ław ko w ska  6.

Ceny hnrtownel Wysyłka edwrotnal

S ta re zę b y sztuczne
kupują po najwyższych eonach

Zegarm istrz  Melcer, Kraków, Sławkowska 16
(obok magazynu hroni). 690

JABŁKA, MARMOLADA
Czekolada SUCHARD (Veima ve Mi No)

Pieprz, Cykorya, CUKIERKI
poleca hurtown.e

Powszechne Tew. Handlowe, Spółka rarejestr. z ogr. 
odp. w Krakowie, ulica Zwierzyniecka L  6 (Hotel 

Viktoryi.). 749

Koron 10.000
za zwrócenie skradzionych rzeczy z 17 na 18 b. ra, jak: 
cziery ubrania, 6 par spodni, 15 koszul męskich, 2 ko- 
styumy damskie, 24 koszul damskich, trzewiki, materya na 
ubranie Ud. z kufra znajdującego się w wagon e kolejowym 
na nowym dworcu w Krakowie, ręcząc za dyskrecyę. 

Zgłoszenia: Hirsch, plac Dominikański 2. 746

Aparaty Lcx!eta
do sterylizacyi mleka 737

D R O S N E R - K R A K Ó W .

w ą  będą p iifeczp n e  w  ob ieg  w y łą czn ie  w  w a lu ­
cie m a rk ow e j, w  w a rto śc i 1, 3, 4, 5, 10, 20, 50 m a­
rek, tu d z ież  po 10, 20, 40, 50 fen igów . B a rw a  
zn a k ów  stem p low ych , op iew a ją cych  n a  m ark i, 
je s t b rązow a , na fe n ig i n ieb ieska . D zień , od 
k tórego  n ie  w o ln o  będzie  u żyw ać  dotychczaso­
w ych  zn aczków , zos tan ie  og łoszon y  osobno ro z ­
przą dzen iem  m in is tra  skarbu.

Pierwsza apliianłka adwokacka.
W arszaw a . (P A T )  N acze ln a  B ad a  a d w ok a c ­

k a  w  W a rc za w ie  zam ia n ow a ła  p ie rw szą  ap li- 
kan tkę adw okacką. Jest nią pani Helena W ie - 
wiórska, żona r e d a k .o ia  jedn ego  z pdsm po­
znańsk ich .

l i m  W IE.
W arszawa (te l. M.). W  mikalu pos. P. P . S. w  

S e jm ie  odbęd zie  s ię  d n ia  22 b. m. konlerencya  
przedstawicieli socyalistow  państw, powstałych  
na gruzach Rcryi. N a  z jazd  p rzy b y li p rzedsta- 
w ic .e le  Finlandyi, Estonii, Łotw y  i  Ukrainy.

1 HO]
W - T- T - 7-a (te l. M.). W  p rzysz łym  tygodn iu  

odbyć się m a  posiedzenie posłów  meropoiskich, 
celem ustalenia kandydatów  na w ojew odów  w  
Malopolsce. N iek tó re  koła, pose lsk ie  ju ż  obecn ie 
w y s u w a ją  n iek tó re  kan dydaru ry . M ów i s ę, że 
g en era ln y  d e lega t Gałecki obejm ie w ojew ódz­
two krakowskie, n a rod ow i d em ok rac i w y s u w a ­
ją  na wojewodę krakowskiego lir. Skarbka, ua  
tarnopolskiego Tad. Cicńskiego, W o je w o d ą  sta­
n isław ow skim  m a zostać u rzędn ik  narodowości 
ruskiej.

W y d a le ń  landrata z Gór. Śląska,
Bytom (P A T ) Komdsya międzysojusznicza w O- 

polu wydaliła  z Górnego Śląska landrata Kluczbor- 
Kluczkowskiego za sprzeciwienie się postanowie­
niom komisy i. Strajk sędziów niemieckich, wybuchł 
z lego powodu,, że jednego z nich uwięziono, zakoń­
czył się, gdyż komisya międzysojusznicza zagroziła, 
że w razie dalszego trwania strajkn usunie wszysts 
kich strajkujących.

W i r y  im zmiany g i a i  n w u a .
C ze s i w stracha .

Praga (P A T ) W edle „Tempsa" na radzie najwyż. 
szej Nitti po raz drugi postawił żądanie rewlzyi po. 
stanowień układn pokojowego, dotyczących granic 
węgierskich. Wniosek został odrzucony. Za wnio­
skiem tym oświadczył się wioski min. spraw zagr. 
Scialoja. Powyższe doniesienie wywołało w kclach 
politycznych cze&kicsh nowe zaniepokojenie.

Zat/sńenie położenia w Tircyi.
Konstantynopol. ( I Ł )  Został aresztowany jo . 

den z członków domn panującego. U stąp ien ie  
gab in etu  u w a ża ją  za  kon ieczne. Kom endant 
woje ' tureckich w  T racyi odm ówił posłuszeń. 
stwa rozkazom w ydaw anym  z Konstantynopo- 

i la  i  nie uznaje zawieszenia broni. Tworzy się 
rząd wojskow y w  Adryanopolu . W ed le  don ie ­
s ień  kom isa rzy  k oa licy jn ych , połużenie zao­
strza się coraz bardziej.

Zgon redaktora „Neue Fr. Presse*1.
Wiedeń (P A T ) W ydawca dziennika „Neue Freie 

P i csse“ Moritz Benedick zmari na zapalenie ptuc.

Selm a sprawa powrotu Polaków z Ameryki.

T E L E G R A M Y

Nowy system podatKowy w Polsce.
W a rs za w a  (tel. M .). W icem to iis ter skarbu  Ry- 

b a r -k i o św ia d czy ł w  rozm ow ie  z  d z ien n ika rza ­
m i, że p rzy  gotowaną- p rzez  rząd  nowy system  
pounłkowy idzie w  k ierunku u iiińkacyi dotych- 
czasow  go systemu podatkowego we wszystkich  
dzielnicach Po lsk i i podwyższenia norm y poda­
tkowej. M in is te r  skarbu  p ro jek tu je  w prow adze­
nie p c .is d n ic h  podatków  dochodowych i odpo­
w ie d n i p ro jek t w mójsł ju ż  do rady m in is trów . 
'Podatek  ten op a rty  jes t na zasadzie progresy w -  
nej, osiągając jako  m aksim um  25 procent do­
chodów. P ia n m w i i? jes t też w prow  edzen ie u- 
zupcłnicjącego podatku m ajątkowego. I>rojekt 
p od rtk u  od spadku  i d a ro w izn y  p rzew id u je  15 
do  30 p rccm t. Po,za podaitlcam i od uochndów w o ­
jennych przew idyw alno je s t też p odw yższen ie  
n orm  i  podatku gruntowego i  padynnego . N a ­
stąpią. też m odyfika icye w  r ie k ió r y c h  dzia łach  
p od a tk ów  p rzem ys łow ych  (pa ten ty ). Co do M a ­
łopolski zamierzono jest podwyższenie podfifku 
gruntowego i dom owo-klasowego. Podatek od 
kapita łów , t. zn. kuponowy, będzie podwyższo­
ny z 7 i  pół na  10 procent. Od. tego podatku są 
w C n e  p o ży c zk i państwowe.

Nowe znaczki stemplowe.
W arszaw a . (P A T )  N ow e  zn aczk i s tem p low e, 

o p iew a ją c e  na w a lu tę  maików;*., w  m ie jsce  bo­
dących  obecn ie w  ob iegu  m arek  s tem p low ych , 
o p iew a ją cy ch  n a  w a lu tę  m u rkow ą  Lub koron o ­

W arszaw a . (P A T )  N a  w czo ra jszem  posied ze­
n iu  S e jm u  p rzystąp ion o  do sp raw ozd an ia  ko- 
m isy  i d la  spraw  zagran iczn ych , co do k ilk ń  
w n iosk ów  poselsk ich  w  sp raw ie  reem igracyi. 
Jako sp raw ozd aw ca  zab ia ł g łos  poseł R ączk ow - 
ski, k tó ry  zw ró c ił on u w agę  na po trzeoę  sk ie ­
ro w a n ia  całego ruchu em igracyjnego na Gdańsk  
M ów ca  żąda, aby celem  u ch ron ien ia  u chodź­
ców  od wyzysku różnych banczków i agen cy i 
u tw orzon y  zosta ł n a jszyb c ie j B ank  polski, za j­
m ują się sp ecya lm e p rzesy łk a m i p ien iężnem u  
W y ch o d lc y  po lscy w  A m eryce , k tó rzy  p ragn ę li 
p ow róc ić , narażen i zosta li na  p rzyk re  n iespo­
d ziank i. T ran sp orty , k tó re  za trzym ać  się m u ­
s ia ły  w  P a ry żu  p rzez  k ilk a  tygod n i, n arażone 
by ły  na u tra tę  m n óstw a  p ien ięd zy  w  czas ie  
czekan ia . M ów ca  d om aga ł siię s tw o rzen ia  w ła ­
snej f lo ty  tran sportow e j, k tó rab y  ich p rz e w io ­
zła  do P o lsk i. M ów ca  prosi o p rzy ję c ie  w szy s t­
k ich  w n iosk ów  kom isy i.

W  da lszym  c iągu  w  te jże  sp raw ie  zaibiierali 
g łos pos łow ie  W ito s  i  d r  Za łu sk i, d om aga ją cy  
s ię  u tw orzen ia  specya ln ego  u rzędu  re em ig ra -  
c i jn ego , k tó ry  p raw dopodobn ie  pow stan ie  p rzy  
m in . p racy. P o  p rzem ów ien iach  w  te jże  m ate- 
r y i  pos łów  B igoń sk iego , K osm ow sk iego , p. Fe- 
d e row .cz  s tw ie rd z ił, że P o lsk a  trac i na 
tom, iż  p ien iądze  p rzek a zyw an e  w  A m eryce , w  
M a lopo lsce  p rzech odzą  p rzew ażn ie  p rzez f i l ie  
in s ty tu cy i w iedeńsk ich . In s ty tu cye  te poprostu  
obdzielają emigrantów. M ów ca  s ta w ia  p rzeto  re 
zo lu cyę, aby f i l ie  banków ' w iedeńsk ich  b y ły  obo­
w ią zan e  odstępow ać rzą d o w i po lsk iem u  w sze l­
k ie  w ie rzy te ln o śc i p ow sta ją ce  w  A m e iy c e  za 
c zek i : n ie  w ys taw ion e , a lbo p rze lew ać  w ie ­
rzy te ln o śc i w  frankach am erykań sk ich  n a  r a ­
chunek  po lsk ie j K ra jo w e j K asy  p ożyczkow ej.

P o  p rzem ów ien iu  koń cow em  sp raw ozdaw cy  
R aczkow sk iego , p rzy ję to  rezo lu cye  k om isy jn e  z 
m a i om i p op raw kam i.

W  dysku sy i nad  w n iosk am i n a g łym i poseł 
ks. Lu dw iczak , n aw ią zu ją c  do w czo ra js ze j dys- 

• ku sy i o gw a łtach  czesk ich , porusza  gwałty, ja ­
kich dopuszczają się P rusacy  na W arm ii, chcąc 
sfałszować plebiscyt. D om aga  się in te rw en cy i 
rządu . N ag łość  w n iosku  ks. L u d w ic zk a  u ch w a­
lono. N astępne pos ied zen ie  w  pon iedzia łek .

Atak: na min. Grabskiego.
W arszaw a  (te l. M .). W  kuluantnch se jm ow ych  

o p ow ia d a ją , ze na soho im em  posiedzen iu  kom i- 
e-yJ skarbowe,-hudż#low ej m a b yć  zaa tak ow an y  
m in is te r  G rabsk i za  to, iż  n :e  za rzą d z ił w yd ru ­
k o w a n ia  projektu bU feelO w cgo . P o lo w ie  u trzy ­
m u ją , że pusiąpow an ie to jc t n ie » !, « ir e  w  dzie- 
j.:i:h  pav)anic> tary 7mu, n ie nibżr a  po w iem  ąi 
konnsy.i, dom agać się rzeczow e j ^y.śkuPp, je ś li

tnie dano je j m ożności zatpoznania się z anten ty ­
cz nen ii c y fra m i i  p lan em  go sp o d a ic zym  m in i­
stra  skarbu.

Piz l i ®  i s t i y a i t a s k i e  na w p a iM  woiny
K orespon den t w iedeń ok i w a rszaw sk iego  „K u - 

ry e ra  P o lsk ie g o 11 donosi, co następu je :
W iedeń. M ę d z y  A u s tryą  a  Czech m i doszło 

do n astępu jącego  taju-egc porozum ienia.:
1) A u s irya  zob ow ią zu je  się ze rw ać  stosunki 

d yp lom atyczn e  z  każdem  państw em , k tó re  zn.iaj- 
d zie  się w  w o jn ie  z  Czecham i.

2) N a  ż ą d a n e  Czech a rm ia  ao istryacka bę­
dzie  oddana do d ysp ozycy i Czechów .

3) A u s trya  zob ow ią zu je  się u ła tw ić  transport 
w o jsk  czesk ich  p rzez sw o je  tery toryu m .

4) C a ła  p rodu keya  a m u m ey i a u s trya ck ie j bę­
d zie  oddan a  do dyspozycy i Czech.

5) Czechy zob ow ią zu ją  się do taikicbż,e św iad ­
czeń na wy padek  w o jn y  A u s try i z  in n em i pań- 
stw\wni.

[iy  m maja i M t  w reitaiiacyaih ?
(m -m ) W  L o n d y n ie  p rzy ją ł się zw ycza j, że 

pan ie  sam e płacą za  s ieb ie  w  re.stau racy ach. 
P rzed  p iętnastu  la ty  m łoda  d am a n ie  m ogła  
w e jść  dc* loka lu  res tau racy jn ego  w to w a rzy ­
s tw ie  m ęskrem , je że li tow arzysz  n ie  b y ł je j m ę­
żem , n arzeczon ym  lub b lisk im  k rew n ym . R ozu ­
m ie  się, że w ted y  m ężczyzn a  p łacił. T o  był, jak  
p isze jeden  z d p łn n iik ów , „ je g o  p rzy w ile j i 
p rzy jem n ość ( ? ) “ . O becn ie kob ie ta  za rab ia  n ie ­
jed n ok ro tn ie  w ięce j n iż  m ężczyzn a  i zdobyw a  
sobie n iezaw is łość  spo łeczną  i tow arzyską . N ic  
w ięc  d z iw n ego , je ż e li w spółczesne kob ie ty  g rze ­
czn ie  a le  stanow czo  d om aga ją  się, aby mogły 
p łac ić  sam e za siebie, by ich  n ie  uw ażano dłużej 
za  n iep e łn o le tn ie  dziec i.

„£ycie i Powieść"
i n a m

Z Limar.owy.
M a n ifes ła cye  narodowe. W  n ied z ie lę  odbyła  

się w spar.ia ia  i radosna m a n ife s ta c ja  ku czci 
w josk , k tóre  za ję ły  b rzeg i naszego m orze , z 
p rzem ów ien iem  pod k rzy żem  g ru n w a ld zk im  
ch arak teryzu ją  ceni, czem  jes t i czem  będzie  d la  
nas m orze.

W ieczo ic-in  odby ł się koncert w  sa li „K in a "1 
rą lIuoi-j i natty. k tórego  dochód jako  też zb iórka 
dzienna  na cele p leb iscytow e przeznaczono.

Tak  sam o p racow n icy  rn fin e ry i n a fty  prze 
zn aczy li Ł  510 na cele p leb iscytow e.

U rzęd n icy  pow iatu  lim an ow sk iego  p ragn ę lib y  
og lądać  w całości u chw a lone p rzez Sejm  pod­
w y ż k i poborów , k tórych  dotąd, m im o  ogłaszo
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nego już dawno w  „Monitorze" rozporządzenia, 
nie otrzymali.

Ze s fer u rzędn iczych  d ow iad u je  się, że n a leż ­
nie im  pobory  za  m ies ią c  m arzec  o trzym a li do­
p ie ro  9 bm.

Ceny żywności są. u nas tak  an orm a ln ie  p od ­
w yższon e . że b y łb y  n a jw y żs zy  czas, ażeby tu ­
te js ze  S ta rostw o  lub M a g is tra t p od ją ł en e rg ic z ­
ną a-kcyę p rze c iw  lich w ia rzom  z m iasta  i  ok o ­
lic y .

Czesi. W  tu te jszym  p o w ie c ie  po rozb ic iu  się
n ieboszczk i A u s try i, m ie s zk a ją  jeszcze  „p ep i-  
k i ’‘ i  n aw et n iek tó rzy  z n ich  o trzym ać m ie li 
p rzyn a leżn ość  gm uną. Co n a  to nasze w ładze?

Przykro  za jśc ie . W  dn iu  12 bm. zaszed ł w  
sk lep ie  śn iadan kow ym  p. M . E u rsz lyn a  nastę­
p u ją cy  w yp a d ek : O koło  god zin y  po łu dn iow e j
p rzeb yw a ł w  tym  sk lep ie  p. S., u rzędn ik  ska r­
bow y, k tó ry  w ra z  zn a jo m yw i om a w ia ł kw es tye  
s tra jk u  k o le ja rzy . W  m om en c ie  tym  n adeszli

I
pp. K . i  S., u rzęd n icy  k o le jo w i z L im a n ow e j 1 

■ T ym b ark u  i zaczę ła  się ży w a  po lem iką  z p. S., 
skarbow cem , k tó ry  zasadn iczo  po tęp ił s tra jk  
k o le ja rzy , jako  s zk o d liw y  w  obecnych czasach 
d-la o jc zy zn y ; na to p. Sw., u rzędn ik  k o le jo w y  
z T ym b a rk u  od ezw a ł się ob e lżyw ie  o państw ie 
p o lsk iem . P . S. czynn ie  za reagow a ł za zn iew a ­
gę o jczyzn y , a  kon iec w ła śc iw y  zn a jd z ie  s ię  w 
p roku ra to ry j państw a.

NO W O  O T W O R Z O N Y P O D  FIR.YIĄ

HURTOWNI SKŁAD ŁJMU t ■MWBD
P O L E C A

P T. KUPCOWI i K Ó Ł K O M  R O L N IC Z Y M ;
Pończochy, Skarpetki, Rękawiczki, Z e firy , 
Płócienka, Nici, Bawełny, Przędzę i t. p.

Sprzedaż  tylno hu rtow n i.  438

Korespondenta
polskiego ewentualnie ze znajomością języka niem. oraz

urzędnika spedycyjnego 670
obu z dłuższą praktyką biurową, pierwszego z wykształ­
ceniem akademickiem, żeby korespondencyę mógł prowa­
dzić samodzielnie, poszukuje do wstąpienia natychmiast 
inb  później wielka instytuoya przemysł, na Śląsku Ciesz.
Zgłoszenia pod „Z. C.“ 177 do Adr.nnistracyl pisma.

MAPY
terenów plebiscytowych:
1. Rozsiedlenie ludności na Śląsku Ciosz. Mk 10
2. Polskie Kresy zachodnio-południowa 

Śląsk, Orawa, Sp isz...................... , 6
3. Ta sama mniejsza ze statystyką . , 3

p o le ca  571

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie.

io z n  mm  i
Kraków, Rynek główny 22. Tel. 2246 

czuwa nad sklepami, magazy­
nami i L d. w porze nocnej. 508

Dostarcza konwojów uzbrojonych za­
opatrzonych w legitymccye Władz.

Zawiadamiam
P. T. Kupców i Kółka Rolnieze o nadejściu 
św ieżego transportu towarów  włoskich i szwaj­
carskich ja k : batystów, etamin, markizet, pło­
cie białych i kolorowych  oraz obuwia mę­
skiego, skóry podeszwowej i innych towarów  

odzieżowych . 472

Sprzedaż ty lko  hurtowna.

Dam kimisowo-handlowy „W rzos1'
Kraków, ul. Krowoderska I. 7.

Spółka samochodowa „P0LAUT0**
IpWkj z ogr. odpow.

w Krakow ie, u lica  G o łąb ią  L. 14, parter
Kupno i sprzedaż. Samochody osobowe oraz ciężarowe 
nowe i używane. Części składowe i przybory, Benzyna, 

oliwa i smary. Motocykle, rowery. 18
W ynajem  sam ochodów  osobow ych  i ciężarów.

S T O L A R Z Y
do robót meblowych poszukuje jeszcze

„ZAW ARSTOL". ZA K O PA N E.
KUCHNIA FABRYCZNA

w e w łasnym  zarządz ie : Z g ł o s z e n i a :  560

Zakopiańskie Warsztaty stoi. i rzeźb. Zakopane.

IIW SZY ST K IE  PANIEI1
Najszykowniejsze kostyumy, spódniczki, 
suknie spacerowe, płaszcze, kostyumy spor­
tow e (prinezesy) wykonuje najlepiej tylko

JOZEF GAŁĄZKA, Kraków, Floryańska 24.
(S IŁ Y  M Ę S K IE ).  228

J w j l W W I ł W W W W

KURSA PRAWNICZE
KRAKÓW, JASNA 10/111

pod nowem Kierownictwem zreorganizowane, przy­
stosow u j qo ostatnich zmian i wymogów rozpo­
czynają LEKCYE ZBIOROWE oraz naukę indywi­
dualną. Dostarczamy cały uzupełniony materyal. 446

Baczność!
ARTYSTYCZNA PRACOWNIA

KRAW IECTW A DAMSKIEGO
wykonuje w szelk ie  roboty w  zakres kraw iectwa 
wchodzące starannie i term inowo po cenach niskich.

Jan Jaworski, Kraków, Basztowa 17 j
II piątro, w  dziedzińcu. o"5

Tokarnie od Va— 3 m. :: 
Tokarnie rewolwerowe ; 
Obcinarki zwykłe i do rur

do natychm iastowej dostaw y ze sk ładów

„Ordinatoiium sexuolcgicum“
poradnia Dra S. Kurkiewicza dla ne r wo ­
w y c h  przypadłości ż y c i a  p ł c i o w e g o  

w Krakow ie przy ul. Batorego  20.
Mężczyzn, płciowo oslcblych, uzdalniamy do małżeń­

skiego pożycia, metodą o k r e s o w ą  (przez 3 do 4 miesię­
cy), wypróbowaną i energicznie opanowującą. Zgłoszenia 
l i s t o w n e  n i e  będą uwzględnianemu 292

J A D W I G A  S P U N E R
Dom  eksportowy wyrobów galanteryjnych, 

szczotka rskich  i powroźniczych
S k ła d  U  r ^ k r t t A / i o  ul. D ie tlow ska  1. 3
B iuro  "  i M O A W n l C  ul. św. S tan is ław a  3

poleca
szczotki czysto ryżowe, pendzle, zmiotki, zamiatacze i inne 
i wary w zakres szczotkarslci wchodzące: po cenach la- 

brycznych, ręcząc za rzetelną i szybką obsługę. 359

Zakład Pogrzebowy „Concordia**
jedyny w Krakowie, który ma właany wyrób trumien

JAMA WOLHEGO i
Piać Szczepański L. 2 (dom własny). Tel. 331.

PRACOWNIA i KONFtKCYA SUKIEN DAMSKICH

MICHALINY CHWAŁEK
w Krakowie, u lica  F lo ryań ska  43  front

wykonuje kostyumy, płaszcze, suknie wieczorowe, 
balowe i L p. według najświeższych żurnali. 11

>POLIMEX<
POLSKI ZWIĄZEK HANDLOWY DLA IMPORTU 

I EKSPORTU WE LWOWIE
Sp. z ogran. por.

HOTEL FRANCUSKI
przyjmuje zam ówienia na kartofle w io­
senne z do staw ą: druga potowa marca.

CERAMIKA
SUCHEDNIOWSKA
p o leca  sw oje  wyroby, a m ianow icie:

NACZYNIA KAMIENNE OGNIOTRWAŁE
z gwarancyę wymiany w razia pęknięcia w ogniu.

REPRHZENTACYA NA MAŁOPOLSKĄ I ŚLĄSK
CIESZYŃSKI: 97

A. J. LEWIŃSKI, Kraków, Starowiślna 35.

40 morgów gruntu
obsiane pod Krakowem, półtora kilometra od  
stacyi przy gościńcu nadaje się na grunta prze­

mysłowe w jednym kawałku. Wiadomość:

Rzędowo upow. tuuro parcelacyjne, Kraków, 
ui. Grodzka 26. 426

doataroza 649

POLSKIETOW ARZYSTW O HANDLOWE
w Krakowie, ulica Sławkowska 1. 1.

Oddział maszyn r o ln ic z y c h .

!!Ważne dla kopalń n afty !!  
P A S Y  W IE LB ŁĄD Z IE

najlepszy Fabrykat angielski

„6RIPOLY
305 i 355m/m x 14'/2m/m i 13™/

sprzedaje większe partye sa

„ E S MA P E ”
Kraków, ySśca Pilarska 4 , tsL nr. 347St

f f
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SKŁAD PAPIERU I GALANTERYI P
Micfeał SŁOMIANY St KRAKOWIE

s ł a w k o w s k a 24 453

ocztówki artystyczne. — Przybory kancelaryjne. — Papiery 
listowe. — Ramki. — Lustra. — Albumy i pamiętniki. — 

Portfele. — Szachy. — Karty do gry.
Wykonuje BILETY wizytowe i ZAW IADOMIENIA ślubne.

GATER
kujię zaraz. Oferty: budo­
wniczy Kryloszaóski Stanist., 
Kraków, Pólwsie Zwierzynie­
ckie, ul. Kraszewskiego l l r 

718

W P0S"cDZIAŁtK d. 22 marca
sprzedawaną będzie mar­

chew cukrowa 200 kor. za mtr. 
nar; mpie przy Wiśle. Zamó­
wienia na większą ilość nrz> 
ul. Lubicz 40. sklep. 700

FABRYKA MAKARONU
w Kraków a

korr.p.etnie urządzona z po- 
w )di; v yjaziu do sprzedania. 
Wiadomość: Lipiński, K ra­
ków, Szewska 18. 419

Obiady dom ow sl
z 3-ch aafi 7 m arek

U  «.lilWliii.l|).
Pisrw-zonjdr.a fhi/iśtiiauka 

v \
'II
i kmrnt damsklcli

poć tiriuą

K a n ? ;l  S a s s e l

Krakty, jzewska 23, II- 7.
wykonuj o na s e z o n  w i o s e n *  
n y  bardzo starano ie kostyum y, 
suknie, p  aszcze Itrojam francu­
skim i uu^.rlskim według naj­
nowszych iu-:u<i)i. — H o b o t a  
p|luliiual.-iH 1 r.O‘ ldaa. C«*

ny  p r z y s t ę p n e .  306

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M H B M M S E a a a B H M M
13

we Lwowie, oLecuic Kraków, ul. W iślna L. 8

dostarcza hurtownie:

Artykuły kolonialne, bławatne i galanteryjne w wielkim 
wyborze, naczynia emaliowane i żelazne. Artykuły rol­
nicze jak : sól potasową i kainit, nasiona, maszyny i na­

rzędzia roln.cze, koła i wozy gospodarskie. 731

Przyjmuje oferty na ziemniaki do sadzenia, nasiona roślin 
strączkowych, wyroby powroźnicze oraz gwozdzie fabryczne.

Kupuje beczki ze smarów i olei mineralnych, beczki na benzyną 
oraz skóry wierzchnie i na podeszwy.

aseii

K.

■  PASTA"
do podłóg, mtbl I do obuwia 1

Szczotki ”£ '/H
C a r b a  do rnateryi 
r  d r w a  I ajełizny

Boraks 
krochmal, guma arabska

Perfumy 
mydła, pudry, kromy 
do rąt i do zębów

poleca tiruia 167

Wiktor Wanderer
skład farb i parfumaryi 
Kraków, Szewska 21,

DOSZUKUJĄ pomocnika handlo-
* arego >: działu żelaznego 
■tłauneiu pismem i praktykanta . 
t ukone łM j 4-tą klasą gimn. I 
'ub re.ilr.ą Posada zaraz do | 
jbjęein. Albin Jawor**! ńsndel 
lac/ya kuchennych, traków, 
łynak gł. 24. 735

FIRMY

i
W  K R A K O lb lEWqdIGs ;„AMERA

zastępuje w zupełności wszelkie zagraniczne wody gorzkie.
Do nabycia w ap le  tach i drogueryach. CENA FLASZKI Kor. 5. 
Skład gł. APTEKA K. WISZNIEWSKI w Krakowie, ul. Horyartska 15. Telef. 31.

-,vv ■ y r - . ^

Żądaniom K..inteli mojej zadość 
czyniąc, otworzyłem w f a Liryce mo­

jej oddział do 266

pnelasoiiswyiBS lapeloszy H i d i
według najnowszych modeli

jarska Kapeluszy M i i i  WIENER
Kraków, Strądom 5.

f

Ważne dia Kólsk Rolniczych, Kansumów i t p.
Wszelkie p rzyD o ry  do krawieczyzray jako to - Ba­
w ełny, mci, ta śm y, gu z ik i, wstążiKi, k o ro n k i i t, o.

Ł2©f.sxoc§iy cl&mskiiei dziecinne 
S k a r p s m i  m ą s ^ i e  

MYDŁA TOALETOWE, PERFUMY *76
pofbca firma

E. Ostaszewski & Mayer, Kranów, Rynek gł. 5.
Przesyłki na prowincyę uskutecznia się  odwrotnie.

tiU32Uituj£B(Y rutynowanego 
’  sniaokorilysty do natycii- 
:nin.-:!o,.vft'j'; objęcie posady. 
i*łi»ca wtpre umowy i cwent. 
wikt catoii ieiiny w kasynie 

ui/yOmczem. 717 
.Karpaty", Kraków, Szuwske 4.

Esencyj rumowa*
<G% spirytusu 704 

do nabycia w  drogueryi
Ant. Skopińs*i

w Krakowie, G rodzka 32.

SKRABI0N0 książeczkę demo- 
bilizi.uyjną i papiery woj­

skowe na nazwisko Karol Ko­
siński w Chrzanowie. 726

Do sprzedania

i; i n  I
opalowego

składające się z jednego motoru benzyno­
wego dwucylindrowego 12 HP, na wózku, 
2 cyrkuiarek, 1 rąbaczka, transmisya, pasy, 

wszystko prawie nowe. 715
Oględnęć można: Kraków, Starowiślna 83.

na metry —  nadeszły  
do domu t o w a r o w e g o  773

H u g o  W e i n m a n n
KRA KÓ W , S T A R O W IŚL N A  6

Po leca  również U B R A N IA  D Z IE C IĘ C E  w w iel­
kim  wyborze. S p rz e d a ż  hurtow na i częściow a.

K W IA T Y l  S Z T U C Z K Ę
artystyczne kapeluszowe, dekoracyjne, kościelne, 
pióra, boa, fantazye poleca hurtownie i detsilicznie

Wincentyna Górska, Kraków, Floryańska 1 8 ,1 p.

| £A W IA D O M IEK I£ .
J  Z  dniem  1-go m arca 529
t Saton do czesania Pań
?  firm y u. Wiskidy, Ryr ek, Linia A-3 w raz z per- 
5  soaa iem  zosia ł p rzen iesion y  na ulicę Sza w- o  ; 
* ską I. 4, fbma ŁabuJek. A D A M . i  1

V, - V» zasMiisJwic Spółki Wyd, „Bditor”

Z ę b y  s z t u c z n e
nawet połamune

ktsp&sją sl5
bI. Zybllkiaw'sza 15, oficyna, III. piętro
na prawo drzwi drugie, od g. 2 do 8.

Wolna Szkoła Malarstwa 
i Rysunków

ul.
PRZYJM UJE W PISY  

Wolska 21, II p. od godz. 12— 1 i od o— 6.

B
m
m
ta
s
s
saaa

MOTOR BENZYNOWY
7 HP.

do przewożenia, dobrej marki, non^y, 
do sprzedania. Oglądać można: Kra­

ków ul. Starowiślna I. 83. 716

a

i M a

Pracownia i magazyn obuwia

JÓ ZEF PALONKA, KRAKÓW,
ul. Zwierzyniecka I. 5 6o9

poleca obawie męskie 1 damskie w najno­
wszych lascnacn, przyjmuje się również 
zamówienia z wrasnego lub przyólesio- 
nego towaru po cenach  przystępnych.

■ • • a

1

Polski dom handlowy i komisowy 
Wiślna 4 „WAWEL" Wian. 4
Najtańsze źródło dla Konsumów i Kółek rolniczych pole, 
ca: pończochy damskie i dziecięce, skarpetki, płócienka- 
cliusteczki do nosa, chustki wiejskie parkalowe i jedwa­

bne i t d. 587

ALOJZY MALINA
Koncesjonowany Zakład Instalacyl gazu oraz Wy­
twórnia wytuoów metalowych i udlowarnia metali 

Kreków, M ostow a 12. Tei. 1369.
D sia ł I. Przeprowadzanie rurociągów gazowych tak 

w miejscu jak i na prowiucyi. Naprawy światła, hulanek 
i t. p. uskutecznia natychmiast.

Uwaga. Zajmuje najlepszych monterów z wieloletnią 
praktyką Gazowni miejskiej.

Dskdł II. Wytwórnia wszelkich wyrobów metalowych 
masowo, jak główki do prymusów, części do tychże, Kurki, 
wentyle, aparaty gazow« oraz wszelkie wyroby z nadesła­
nych tub własnych modeii.

D z ia ł I-I. Odlewarnia wszelkich wyrobów metalowych. 
Dostarcza odlewu, łożysk, panewek, buksów dla Zakładów 
przemysłowych, gara y z własnego lub dostarczonego me­
talu po cenach najniższych.

Posiada na składzie buksy różnej gru­
bości z metalu czerwonego (Rodgus). 

Przyjmuje w szelk ie roboty tokarskie. 572
Zakład instalacyjny orsx Wytwórnia wyrobów" zyskały 
sobie w krótkim czasie pełne uznanie P. T. Publiczności.

&
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PomadSd czekolad.,
To  jyyry ko lo n ia ln e  jakoteż  

H Y & Ł f l  4oo

T O A L E T O W E
firm  k ra jo w ych  i zagra- 
nicźnyCh oraz M ydło 
d o  U fa n ia  poleca flrm&

Perlmutter i Goldberger
Kraków. D ietlow ska 65. 

H B H H B H n H H n n U I M

J e d y n y  n a jta ń s zy  d o m  h a n d lo w y

IGNACY CYPRES
Kraków, ul. Sze w sk a  13/11 G.
poleca niklowy system Roskopf 70 R., B "-  
tizik •/, przedwej. werkiem 250 K. Skrzypce 
ze smyczkiem 500 K. i wyżej. Harmonie wie­
deńskie model, jednorzędówka K. -*00, dwu- 
rzędówka K. 700. Trąby akordeonowe K. 
120, 150. Dyamentj 'do szkła K. 70, 100. 

lir.:yttiy  K. 80. 120 Maszynki do włosów K. 80.150.
Maszynki do *a;nogo:cnia K. 60, 160. Pas do brzytwy 30 K 
kamień Hi h. Pudła uo .tkrzypiec K. 109 i 200. Wy; 
za zaliczką. (|6nrilk ilustrowany za aaciesłanlem 2 K. przak

K u pu je  xłoto i s re b ro .

syłka
azam.

451

iiciUutin, Strii; tic v,-Jc7. (T eł. 2124). — Drn*.. Iitrd&wn w  Krakowie.


